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Zakończono remont oddziału 
kardiologicznego i izby przyjęć
Zakończył  s ię remont 

oddziału kardiologicz-
nego oraz izby przyjęć 

jaworznickiego szpitala. Za-
powiadane są także kolejne 
modernizacje infrastruktury 
obiektowej.

Wszystko powinno iść z du-
chem czasu. Nie inaczej jest 
z ośrodkami zdrowia. Między in-
nymi dlatego Szpital Wielospe-
cjalistyczny w Jaworznie wyko-
nał konieczne remonty w obrębie 
swoich struktur, jednak na otwar-
cie się dla chorych trzeba jeszcze 
poczekać, ponieważ uruchomienie 
izby przyjęć ma się odbyć 19 lute-
go. Podobnie z oddziałem kardio-
logicznym. A co się kryje w mu-
rach po remoncie?
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W ostatnich dniach miesz-
kańcy dzielnicy Szczako-

wa zaniepokojeni są stanem rze-
ki Kozi Bród. Do naszej redakcji 
dotarło nagranie od jednego 
z mieszkańców, które bezpo-

średnio obrazuje problem – alar-
mująco wysoki poziom wody 
w rzece.

Obecna sytuacja budzi szcze-
gólny niepokój, zważywszy 
na fakt, że w bezpośrednim są-
siedztwie rzeki znajdują się ob-
szary zamieszkałe. Domy prywat-
ne mogą być bezpośrednio zagro-
żone, szczególnie że prognozy po-
gody na nadchodzące dni przewi-
dują dalsze opady, co może jesz-
cze bardziej pogorszyć sytuację.

(iw)

Wysoki poziom Koziego Brodu

Niebezpiecznie na Katowickiej! 
Mieszkańcy chcą nowego przejścia dla pieszych
Kameralizowana ulica 
Katowicka miała być 
bezpieczniejsza. Pierwsze 
tygodnie użytkowania 
pokazują, że dochodzi 
tam do niebezpiecznych 
sytuacji. Piesi, 
w szczególności dzieci, 
przebiegają przez jezdnię 
poza przejściami dla 
pieszych, powodując 
niebezpieczne sytuacje. 
Mimo że kameralizacja 
tego odcinka miała 
poprawić bezpieczeństwo, 
tak się jednak nie stało.

Przebudowa ulicy Katowic-
kiej skończyła się w tamtym 
roku. Nowa droga oddana jest 
do użytku, jednak nie do koń-
ca jest bezpieczna, szczególnie 
dla pieszych – mówią miesz-
kańcy. Na odcinku od kościo-
ła, aż do skrzyżowania z ulicą 
Szczotki brakuje przejść dla 
pieszych. Skarżą się na to tam-
tejsi mieszkańcy.

Zwężenie ulicy miało spo-
wodować, że kierowcy zaczną 
jeździć tam wolniej. Jednak tak 

się nie stało, bo samochody da-
lej przekraczają tam dozwolo-
ną prędkość. Pokazała to ostat-

nia sytuacja, kiedy na ulicy Ka-
towickiej o mało co nie doszło-
by do potrącenia dwójki dzie-

ci na pasach. Całe to zdarzenie 
nagrała kamerka zamontowana 
w jednym z aut.

Jest po prostu niebezpiecznie 
na ulicy Katowickiej, podkreślają 
radne Barbara Ziętek oraz Doro-
ta Guja. Właśnie nim mieszkańcy 
zgłaszali problemy, jakie pojawiły 
się na tej ulicy, po tym, jak została 
wyremontowana.

Koło kościoła tych przejść jest 
aż trzy, jednak na pozostałym od-
cinku ich brakuje. Również zlikwi-
dowanie sygnalizacji świetlnej po-
gorszyło bezpieczeństwo i spowo-
dowało utrudnienia dla pieszych.

Codziennie dochodzi tam 
do niebezpiecznych sytuacji, kiedy 
to dzieci przebiegają przez jezdnię 
poza wyznaczonymi do tego miej-
scami. Są to dzieci, które udają się 
tamtędy do sklepu albo uczęszcza-
jące do Szkoły Podstawowej nr 8 
w Jaworznie.

Radna Barbara Ziętek rozma-
wiała w tej sprawie z dyrektorem 
szkoły. Z uczniami i uczennicami 
mają zostać przeprowadzone roz-
mowy, aby zachowały ostrożność 
i korzystały z przejść dla pieszych.

Mieszkańcy potwierdzają, 
że na ulicy Katowickiej brakuje 
przejść dla pieszych oraz jak wie-
le niebezpiecznych sytuacji to po-
woduje. Jest to dla nich też duże 
utrudnienie.

Weronika Palka

Przewrót w Szczakowiance

W tym miejscu dochodzi do niebezpiecznych sytuacji

– Ulica Katowicka może i jest skończona, ale 
mieszkańcy skarżą się, że bezpieczeństwo spadło. 
Pomimo wydania ogromnej sumy pieniędzy, dro-
ga ta nie spełnia swojego zadania – mówi radna 
Barbara Ziętek.

– Mieszkańcy interweniują o nowe przejście dla 
pieszych, szczególnie dla tamtejszych dzieci, któ-
re udają się do szkoły. Nie możemy uzyskać po-
mocy w tej sprawie ze strony miasta oraz władz 
– mówi radna Dorota Guja.
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Blog: Jak na razie na listach wrze

Dokończenie ze str. 1

Izba przyjęć jest niewątpliwie 
wizualnie unowocześniona. W jej 
obrębie znajduje się między in-
nymi pięć gabinetów lekarskich 
i recepcja zintegrowana z pocze-
kalnią. Między izbą a budynkiem 
Nefroluxu powstał łącznik oraz po-
mieszczenia administracyjne usa-
dowione na piętrze.

Oddział kardiologiczny rozbu-
dowano salę intensywnego nadzo-
ru, w której wstawionych jest sześć 

łóżek intensywnego nadzoru kar-
diologicznego. Ta część szpitala 
zatrudnia sześciu lekarzy specja-
listów, jednego lekarza rezydenta, 
jednego młodszego specjalistę oraz 
trzech lekarzy pełniących dyżury. 
Kierownictwo nad oddziałem trzy-
ma doktor Patryk Grzywocz.

Ponadto zapowiedziano także 
modernizację w obrębie szpital-
nego oddziału ratunkowego.

Źródło: Miasto Jaworzno

Zakończono remont oddziału 
kardiologicznego i izby przyjęć

Przewrót w Szczakowiance

Wyimki ze skargi z 8 lutego br. sporządzonej przez adwokata Andrzeja Ciecierskiego
w imieniu zarządu kierowanego przez Andrzeja Sojkę na bezprawny wpis nowego

składu zarządu Szczakowianki przez referendarza sądowego w KRS-ie:

„W dniu 18 stycznia 2024 roku doszło do naruszenia prawa przez członków 
Jaworznickiego Stowarzyszenia Piłkarskiego „Szczakowianka” polegającego
na bezprawnym zwołaniu przez Komisję Rewizyjną Nadzwyczajnego Walne-
go Zgromadzenia na podstawie uchwały nr 1/2024 z dnia 2 stycznia 2024
roku, która została otrzymana przez wiceprezesa Zarządu – Pana Stanisława
Łazarza – w dniu 18 stycznia 2024 roku”.

„[…] uznać należy bez wątpienia, iż do rażącego naruszenia prawa doszło
w momencie zwołania Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Jaworznic-
kiego Stowarzyszenia Piłkarskiego „Szczakowianka” przez organ do tego nie-
uprawniony tj. Komisję Rewizyjną Stowarzyszenia. Co więcej, w Nadzwy-
czajnym Walnym Zgromadzeniu w dniu 18 stycznia 2024 roku brały udział 
osoby nieuprawnione (niebędące członkami Stowarzyszenia), a więc uznać 
należy, że uchwały, które stanowiły podstawę wpisu zmiany danych w reje-
strze w ogóle, nie powinny być uznane za skutecznie podjęte, a tym bardziej 
nie mogą być uznane za podjęte zgodnie z prawem. Okoliczności tych w ogó-
le nie uwzględniono podczas rozpatrywania wniosku z dnia 26 stycznia 2024 
roku. Bez znaczenia na przebieg niniejszej sprawy pozostało również wnie-
sienie pisma przez pełnomocnika [od red. adwokata Andrzeja Ciecierskiego], 
w którym w sposób szczegółowy zostały opisane okoliczności towarzyszące
podjęciu uchwał, które powinny zostać uznane przez tut. Sąd jako niepodjęte 
skutecznie, ewentualnie jako podjęte wbrew przepisom prawa, a które stano-
wiły podstawę zarejestrowania zmian w Krajowym Rejestrze Sądowym”.

Wydawałoby się, że to cał-
kiem świeża sprawa, bo 7 
lutego br. w Krajowym Reje-
strze Sądowym (KRS) pojawił 
się nowy wpis, że skład 
zarządu Jaworznickiego 
Stowarzyszenia Piłkarskiego 
Szczakowianka uległ diame-
tralnej zmianie.

W zarządzie pojawiły się cał-
kiem nowe nazwiska – wicepre-
zes Marcin Smarzyński oraz 
członkowie: Janusz Kręcichwost, 
Wojciech Baran, Dominik Zabo-
rowski, Wojciech Tomasiewicz, 
Przemysław Wójcik, Wojciech 
Hacieja. Wszyscy pod przewod-
nictwem nowej pani prezes Pauli 
Majcher-Guzik. Można by rzec – 
idzie młodość i tylko przyklasnąć.

No, ale wielu działaczy Szcza-
kowianki wcale nie klaszcze. 
Mało tego, 8 lutego br. złożyli 
skargę do sądu, że wpisu do KRS 
w sprawie zmian zarządu doko-
nano z naruszeniem prawa. I za-
żądali w sposób kategoryczny od-
dalenia wniosku o zarejestrowanie 
zmian w zarządzie Szczakowianki, 
by tym samym potwierdzić legal-
ność od lat urzędującego zarządu 
na czele z Andrzejem Sojką.

Choć wpisu do KRS dokonano 
7 lutego br., to atak na urzędują-
cy zarząd rozpoczął się 2 stycznia, 
kiedy to Komisja Rewizyjna Szcza-
kowianki, interpretując zapisy 
statutu wedle własnego uznania, 
zwołała na 18 stycznia br. Nad-
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia. Urzędujący człon-
kowie zarządu usiłowali skontakto-
wać się z Komisją Rewizyjną, za-
praszając SMS-owo 9 stycznia jej 

członków na spotkanie, co pozo-
stało jednak bez odzewu.

Po stronie „buntowników” 
wiele się działo, bo 16 stycznia 
do prezesa Andrzeja Sojki za-
dzwoniła pani Paula Majcher-Gu-
zik, z propozycją spotkania. Zgło-
sili się do niej bowiem, jak oznaj-
miła, Paweł Cygnar, Marcin Sma-
rzyński oraz Dominik Zaborow-
ski, którzy twierdzą, że źle się 
dzieje w Szczakowiance i ona ich 
reprezentuje. Sojka zapropono-
wał, że akurat dzisiaj zbiera się za-
rząd i poprosił, żeby porozmawia-
ła z zarządem, a nie tylko z nim. 
Odpowiedziała, że się postara, ale 
ostatecznie wysłała SMS-a, że nie 
przyjedzie.

Kluczowym momentem był 
dzień 18 stycznia br., kiedy to Ko-
misja Rewizyjna zwołała, według 
niej, legalne Walne Zgromadzenie 
Szczakowianki. Zjawili się w tym 
czasie w siedzibie Szczakowianki 
członkowie urzędującego zarządu 
oraz zasłużeni członkowie stowa-
rzyszenia, którym leży na sercu los 
tego wiekowego szczakowskiego 
klubu sportowego. Doszło wów-
czas do wręczenia wiceprezesowi 
urzędującego zarządu – Stanisła-

wowi Łazarzowi – oficjalnego do-
kumentu o zwołaniu nadzwyczaj-
nego walnego przez Komisję Re-
wizyjną. Wiceprezes Stanisław Ła-
zarz koncyliacyjnie zaproponował 
„buntownikom” zwołanie Nadzwy-
czajnego Walnego Zgromadzenia 
zgodnie ze Statutem Stowarzysze-
nia, czyli poprzez wystąpienie Ko-
misji Rewizyjnej do urzędującego 
zarządu o zwołanie takiego gre-
mium. Co mogłoby się wydarzyć 
za dwa tygodnie.

Jak twierdzi Władysław Ma-
karowski, były prezes Szczako-
wianki, związany rodzinnie z nią 
od czasów jej powstania, kiedy 
to jego ojciec był piłkarzem, po-
tem jego brat i on sam, a także 
jego wujkowie, a który był obecny 
na tym spotkaniu, twierdzi, że to, 
co tam się działo, urąga elemen-
tarnej kulturze. Klub, który jest 
nierozerwalnie związany z dziel-
nicą, poprzez nielegalne, według 
niego, działania zostanie rozło-
żony na łopatki. W pełni wspiera 
działania prezesa Andrzeja Sojki, 
aby ten przywrócił w klubie nale-
żyty stan prawny.

W tym kluczowym spotkaniu 
uczestniczył także zagorzały kibic 

Szczakowianki, pan Zbigniew Hy-
del, który jest przekonany, że pre-
zes Sojka nie raz ratował klub 
przed upadkiem, a teraz przez nie-
legalne działania klub może upaść.

Rozmawialiśmy także z nowym 
wiceprezesem Marcinem Sma-
rzyńskim, który z uporem przeko-
nuje, że działania Komisji Rewi-
zyjnej o zwołaniu Nadzwyczajne-
go Zgromadzenia członków sto-
warzyszenia Szczakowianka, jak 
i samo Nadzwyczajne Zgromadze-
nie było zgodne ze Statutem Sto-
warzyszania. Na pytanie: Jak mo-
gło dojść do legalnego Nadzwy-
czajnego Walnego Zgromadzenia 
Członków Jaworznickiego Stowa-
rzyszenia Szczakowianka, skoro 

na 25 uczestników walnego tylko 
7 z nich było legalnymi członkami 
stowarzyszenia? Bo reszta, czyli 18 
osób do 18 stycznia 2024 roku, nie 
zostało przyjętych w poczet stowa-
rzyszenia. Mógłby to – według sta-
tutu – zrobić jedynie urzędujący za-
rząd przed 18 stycznia 2024 roku, 
ale tego nie uczynił, bo nikt z takim 
wnioskiem do nich nie wystąpił, 
jak twierdzi prezes Andrzej Sojka. 
Marcin Smarzyński odpowiedział, 
że on nie jest prawnikiem i żeby 
z tym pytaniem zwrócić się do no-
wej pani prezes Pauli Majcher-Gu-
zik, która jest prawnikiem.

Nie omieszkaliśmy zatem zwró-
cić się do nowego zarządu z proś-
bą o wyjaśnienie wszystkich wąt-
pliwych i drażliwych kwestii zwią-
zanych z akcją w Szczakowiance. 
Niestety, na pytania do zakończe-
nia wydania odpowiedzi nie uzy-
skaliśmy. Czekamy zatem nadal 
na wyjaśnienia i opublikujemy 
je w następnym numerze gazety.

eR
PS. Ten tekst został napisany 13 lu-
tego br. przed godziną 15., bo w tym 
czasie wysyłamy gazetę do druku, 
ale w tym samym dniu w godzinach 
wieczornych ma się odbyć spotka-
nie członków, sympatyków i kibiców 
Szczakowianki z zarządem kierowym 
przez Andrzeja Sojkę. Spotkanie za-
rejestrujemy kamerą i pokarzemy 
nagranie na portalu jaw.pl oraz w te-
lewizji dlaCiebie.tv.

Ostatnie dni to ciągłe prze-
tasowania na wyborczych 

listach. W każdym komitecie 
giełda nazwisk kandydatów 
na radnych wznieca wiele emo-
cji. Z kuluarowych przecie-
ków wynika, że będzie wiele 
niespodzianek. Będą powroty 
do polityki, będą przysłowiowe 
wzloty i upadki. Działa również 
czynnik ludzki, który sprawia, 
że jakiś kandydat zadaje nagle 
pytanie: Dlaczego jestem niżej 
na liście od mojego kolegi czy 
koleżanki? Ta walka pod dywa-
nem ustawia dalszy przebieg 
kampanii i pokazuje siłę albo 
słabość politycznego zaplecza.

Jak wiadomo, na listach mu-
szą być przysłowiowe konie po-
ciągowe, które gwarantują po-
kaźną ilość zebranych głosów 
oraz osoby, które swoją przebo-
jowością i tak wskoczą w świat 
polityki. Wszystko wskazuje 
na to, że tych nowych osób bę-
dzie sporo. Zatem nie tylko ne-
storzy lokalnej polityki, ale i am-
bitna młodzież na listach. Będzie 
wielu sportowców czy aktywi-

stów, którzy spróbują swoich sił. 
Powrót do lokalnej polityki pla-
nuje też kilka pań, które z róż-
nym skutkiem realizowały swe 
ambicje na wysokich szczeblach 
w województwie. To wszystko 
sprawia, że za tydzień z cieka-
wością przeanalizujemy finalne 
ustalenia komitetów.

Na ten moment ważą się losy 
poparcia dla urzędującego pre-
zydenta ze strony PiS-u, bo jego 
ugrupowanie stawia na reelek-
cję. Jak widać, prezydent uni-
ka wspólnych fotek z Dariu-
szem Starzyckim czy z innymi 
politykami PiS-u. Na ostatniej 
karczmie piwnej zdecydował się 
na zdjęcia z Jerzym Buzkiem
czy Arkadiuszem Chęcińskim, 
a o Dariuszu Starzyckim ani sło-
wa. Jak zareaguje na to partia? 
Mówi się, że prezydent nie zabie-
ga o poparcie PiS-u, bo jak wia-
domo, przynosi mu to więcej kło-
potów niż korzyści. Jednak bez 
poparcia PiS-u, jego wygrana 
nie jest pewna. Jak zatem reży-
serować ten polityczny teatrzyk? 
Wydaje się, że decyzje zapadną 

w Warszawie – w gabinecie pre-
zesa PiS-u. To tam zwolennicy 
prezydenta muszą wypracować 
mu takie poparcie, by partia nie 
musiała wystawić do wyborów 
Dariusza Starzyckiego, co mogło-
by stać się politycznym błędem.

Wygląda na to, że korzystając 
z wyjątkowej okazji, prezydent 
korzysta ze wszystkich możliwo-
ści, aby promować się za miej-
skie pieniądze. To znaczy, że cała 
kampania „Poziom wyżej”, którą 
realizuje urząd miasta, dziwnie 
zbiega się z odroczeniem decyzji 
o jego starcie w wyborach. Wy-
daje się, że jak już wszystkie pla-
katy za miejskie pieniądze zawi-
sną, wówczas on ogłosi swą kan-
dydaturę na prezydenta. Co po-
wie w przemówieniu? Zapewne 
to, co zawsze oraz proklamuje 
wielki plan tworzenia miejsc pra-
cy w Jaworznickim Obszarze Go-
spodarczym. A jeśli przed wybo-
rami ta wizja się wysypie? Z cie-
kawością będziemy to opisywać 
aż do ostatnich dni kampanii wy-
borczej.

Franciszek Matysikeprasa.pl 8140b79875
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 kolejne spotkanie z Michałem Kirkerem odbędzie się 15 lutego

OGŁOSZENIE

Policjanci z KMP w Ja-
worznie  otrzymal i 

zgłoszenie o mężczyźnie, 
który leżał na jezdni na uli-
cy Grunwaldzkiej.

We wtorek 6 lutego 
po południu policjanci 
z Komendy Miejskie Poli-
cji w Jaworznie otrzymali 
zgłoszenie z ulicy Olszew-
skiego o mężczyźnie, który 
leżał na jezdni. Funkcjona-
riusze udali się na miejsce 
zdarzenia i znaleźli 40-let-
niego mężczyznę, który le-
żał w poprzek jezdni na uli-

Mężczyzna położył się na jezdni

cy Grunwaldzkiej, obok 
przystanku autobusowego 
Urząd Miejski. Mężczy-
zna po prostu się na niej 

Ulica Jaworznicka 
kilka lat temu prze-
szła wielką kame-

ralizację, podczas której 
nastąpiło usunięcie kostki 
brukowej i zastąpienie jej 
asfaltem, pozostawiając 
czerwoną kostkę klinkiero-
wą. Nie rozwiązało to jed-
nak problemów miesz-
kańców, bo hałas wciąż 
występujee. Po kilku latach 
czerwona kostka zaczęła 
się rozpadać.

Ulica Jaworznicka słynie 
z tamtejszych rozwiązań 
drogowych. Na fragmen-
tach skrzyżowań położona 
jest kostka klinkierowa, któ-
ra ma zmuszać kierowców 
do puszczenia nogi z gazu. 
Szczególnie że znajdują się 
tam przejścia dla pieszych. 
Między pasami ruchu dro-
gowego również położo-
na jest kostka, ale o wiele 
grubsza niż ta na skrzyżo-
waniach. Ma ona powstrzy-
mać kierowców od wyprze-
dzania.

Jednak stan tej kostki 
oraz nawierzchni na ulicy 
Jaworznickiej pozostawia 
wiele do życzenia. W asfal-
cie występuje wiele dziur, 
a sama kostka po kilku la-

Ulica Jaworznicka do poprawy?

tach użytkowania nadaję 
się do wymiany. Nie była 
to skuteczna inwestycja, je-
śli po tak krótkim okresie 
ulica nadaje się do ponow-
nego remontu. Na jezdni 
oraz szczególnie w kostce 
widać znaczne ubytki, za-
padnięcia oraz nierówności.

Ulica Jaworznicka jest 
z pewnością jednym z lep-
szych przykładów, że w Ja-
worznie wiele rzeczy robi 
się od.Nowa.

Ulica Jaworznicka prze-
szła kilka lat temu kamera-
lizację. Mieszkańcy myśleli 
wtedy, że odetchną z ulgą. 
Wcale to nie rozwiązało 
ich problemów, hałas i huk 
przejeżdżających aut pozo-
stał. Kierowcy nie przejmują 

Michał Kirker zaprasza 
na kolejne spotkanie z mieszkańcami. 

Tym razem odbędzie się w dzielnicy Jeleń
Będzie to już siódme spotkanie organizowane przez Kirkera. Wcześniej 
spotkania odbyły na Podłężu, na Borach, w Dąbrowie Narodowej, w Szczakowej, 
na Niedzieliskach oraz w Byczynie. 
Nadchodzące spotkanie zaplanowano w barze „Gruby Banan” przy ulicy Wygoda 
26 w dzielnicy Jeleń w Jaworznie, 15 lutego (czwartek) o godzinie 17:30.
Michał Kirker jest otwarty na mieszkańców i nie boi się dialogu. Na spotkaniach 
mieszkańcy opowiadają o problemach z jakimi borykają się w swoich dzielnicach 
oraz o tym, co zmieniliby w Jaworznie.

Na granicy Jaworz-
na i Trzebini może 
powstać nowe osie-

dle. O tym, co znajdzie się 
na tym terenie, zadecydują 
mieszkańcy Trzebini.

Gmina Trzebinia naby-
ła w 2023 roku od Skarbu 
Państwa teren w Górach 
Luszowskich o powierzchni 
27 ha za 1 proc. jego war-
tości. Łącznie Trzebinia po-
siada 40 ha w tamtej okolicy 
– między osiedlem Siersza 
a Jaworznem.

Teren w ma być zago-
spodarowany przez sa-
mych mieszkańców. W lu-
tym i marcu ma się odbyć 
kilka spotkań, na których ci 
będą mogli dzielić się swo-

imi pomysłami. Na ich pod-
stawie powstanie plan za-
budowy.

Jak mówi Jarosław Oko-
czuk, burmistrz Trzebini, 
pomysłami na zagospo-
darowanie terenu są 
m.in. osiedle domów jed-
norodzinnych lub budyn-
ków wielorodzinnych.

Co z pewnością będzie 
ważne dla mieszkańców 
Trzebini trapionych zapadli-
skami górniczymi – szcze-
gólnie osiedli Gaj i Siersza 
– nie prowadzono tam płyt-
kiej eksploatacji.

Władze Trzebini planują 
spotkać się również z wła-
dzami Jaworzna, m.in. ce-
lem omówienia możliwości 
skomunikowania terenu.

Obecnie Trzebinia poszu-
kuje funduszy na realizację 
programu. Liczą na pro-
gram pomocowy, który po-
mógłby przywrócić utraco-
ne funkcje. Z uwagi na za-
padliska w Sierszy zamknię-
tych zostało kilka istotnych 
lokalizacji, jak lokalne bo-
isko, na którego środku po-
jawiła się dziura, korty teni-
sowe czy część ogródków 
działkowych. W przypadku 
tamtejszego cmentarza pod-
jęto z kolei decyzję o umoc-
nieniu terenu.           AZ

Nowe połączenie 
Trzebini z Jaworznem?

położył. Funkcjonariusze 
wezwali na miejsce zda-
rzenia pogotowie ratunko-
we, które nie stwierdziło 
u mężczyzny żadnych ob-
rażeń zagrażających jego 
życiu lub zdrowiu. Jednak 
ze względu na jego stan 
psychiczny, został on za-
brany do szpitala, gdzie 
zostanie specjalistycznie 
przebadany.

Zdarzenie to nie spowo-
dowało żadnego wypadku 
ani kolizji.

Weronika Palka

się tym i dalej jeżdżą tamtę-
dy z dużą prędkością.

Jak mówi nam tamtejszy 
mieszkaniec, pan Roman 
Gaj, problem ten wielokrot-
nie był zgłaszany władzą 
miasta. Mimo upływu tylu 
lat, nie został on zażegnany.

Weronika Palka

LEK. OLGA RITTER-PASEK 
SPECJALISTA OKULISTYKI

Zakres us ug:

-  konsultacja okulistyczna dla doros ych,

- konsultacja okulistyczna dla dzieci (7-18 r.z.),

-  OCT,

- pole widzenia.

Rejestracja:

tel: +48 511 077 909

+48 511 077 897

+48 32 411 36 38

ZAPRASZAMY 

Centrum Medyczne

MarMedicam

ul. Nadbrzezna 12

43-600 Jaworzno

www.marmedicam.pl 

eprasa.pl 8140b79875



4 Co Tydzień nr 7/1688
14 lutego 2024 roku

Miasto Jaworzno

Biuro ogłoszeń przy ul. św. Barbary 7, tel. (32) 751 91 30, e-mail: biuro@ct.jaworzno.pl

Franciszek Matysik (red. naczelny), Mirosława Matysik. 
Współpracownicy: Ryszard Czerwonka, Piotr Grzegorzek, Elżbieta Bigas, Rafał Jarząbek, 
Adam Jaworski, Józef Matysik, Ryszard Karkosz, Michał Kirker, Artur Nowacki.
Biuro reklamy i ogłoszeń: Aneta Zagrodnik (kier. biura).
Korekta: Artur Ziemniak. DTP: Kazimierz Gruszowski.
Druk: Drukarnia Agora Poligrafia, 03-230 Warszawa, ul. Daniszewska 27
Nakład: poniżej 15 000 egz.

Adres redakcji: „Co Tydzień”,
43-600 Jaworzno, ul. św. Barbary 7,
Red. naczelny: tel. 32 751-91-30
Wydawca: „Wydawnictwo GM” sp. z o.o.
http://www.wydawnictwogm.jaworzno.pl

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Materiałów 
niezamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie prawo 
dokonywania w nich skrótów, nadawania własnych tytułów itp. 

I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 13 lutego 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

Nr1

Jaworznianka 
skrzypaczka Emi-
lia Szłapa zagrała 
w Zakopanem 
koncert w 115. 
rocznicę śmierci 
Mieczysława 
Karłowicza. Kon-
cert był jednym 
z wydarzeń cy-
klu Pamiętamy 
o Karłowiczu, 
który przygoto-
wało zakopiańskie 
Stowarzyszenie 
im. Mieczysława 
Karłowicza. 

10 lutego sala 
teatralna zakopiań-
skiego Nauczyciel-
skiego Centrum 
Wypoczynkowo-
-Rehabilitacyjnego 
wypełniła się publi-
ką oczekującą mi-
łych muzycznych 
wrażeń. Na scenie 

Emilia Szłapa koncertowała w Zakopanem

w tym kameralnym 
koncercie zagrała 
wraz z Emilią Szła-
pą pianistka Kata-
rzyna Makowska. 
Na program kon-
certu złożyły się: 
serenada G-dur 
Mieczysława Kar-
łowicza, III sonata 
d-mol Johannesa 
Brahmsa i sonata d-
-moll Karola Szyma-
nowskiego. Publi-
ka przyjęła artystki 
nad wyraz ciepło, 
koncert wyraźnie 
sprawił jej radość. 

Gromkimi brawami 
nagrodzono to wy-
jątkowo udane wy-
konanie.

K o m p o z y t o r 
Mieczysław Karło-
wicz zginął 8 lute-
go 1909 r. na zbo-
czach Małego Ko-
ścielca, z którego 
zeszła lawina śnież-
na, porywając tego 
doskonałego narcia-
rza. Karłowicz miał 
wówczas ledwie 33 
lata. Był działaczem 
Towarzystwa Ta-
trzańskiego, dosko-

nałym taternikiem, 
pasjonatem fotogra-
fii, a nade wszystko 
wybitnym kompozy-
torem. Jak się uwa-
ża, dorównywał już 
wówczas mistrzom 
symfoniki.

Emil ia Szłapa 
studiuje w Aka-
demii Muzycznej 
im. Karola Szyma-
nowskiego w Ka-
towicach, w klasie 
skrzypiec prof. Ada-
ma Musialskiego. 
Jest laureatką wie-
lu międzynarodo-

wych konkursów 
muzycznych, dwu-
krotnie prezento-
wała się na scenie 
nowojorskiej Carne-
gie Hall. Gra na pol-
skim instrumencie 
z 1949-1954 Fran-
ciszka Borowiec-
kiego dzięki Progra-
mowi Stypendialne-
mu Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Naro-
dowego RP „Młoda 
Polska”.

Katarzyna Ma-
kowska – pracow-
nik Wydziału Wo-
kalno-Instrumen-
talnego Akademii 
Muzycznej w Kato-
wicach, prowadzi 
ożywioną działal-
ność koncertową, 
jako pianista-akom-
paniator towarzyszy 
solistom na wielu 
konkursach ogól-
nopolskich i mię-
dzynarodowych, 
a także na kursach 
muzyki wokalnej 
( K r y n i c a - Z d ró j , 
Radziejowice).

Ela Bigas

Emilia Szłapa i Katarzyna Makowska podczas koncertu w Zakopanem (zdj. 
Maciej Jonek/kulturapodhala.pl)

Na całym świe-
cie 9 lutego 

trwa wielkie świę-
towanie. To Mię-
d z y n a r o d o w y 
Dzień Pizzy, którą 
światowa kuchnia 
zawdzięcza Wło-
chom. Gdzie więc 
udać się tego dnia, 
jeśli nie do najory-
ginalniejszej Piz-
zerii Italiana Mat-
tarello.

Poszliśmy tam 
z zamiarem wy-
kradzenia przepisu 
na najlepszy spód 
do pizzy. Trochę 
się powiodło, piz-
zerman Santo dał 
się namówić. Oto 
co z tego wynikło. 
– Oczywiście za-
czynamy od dobre-
go rodzaju mąki, 
drożdży, soli i wody 
– mówi Santo Sa-
lvatore Bascer. – 

Nowinki z Mattarello w Międzynarodowym Dniu Pizzy

Można robić dwa 
rodzaje pizzy – piz-
zę komercyjną albo 
pizzę bardzo dobrej 
jakości.  Propor-
cje mąki to oczy-
w i ś c i e  s e k r e t . 
Używam do cia-
sta 4, 5 rodzajów 
mąki .  Używamy 
przede wszystkim 
mąki typu 00, bia-
łej maki, do tego 

m o ż n a  u ż y w a ć 
mąki z wielu ro-
d z a j ó w  z i a re n , 
my przede wszyst-
kim używamy mąki 
żytniej. Klasyczny 
przepis to na kilo-
gram mąki ok. pół 
litra wody. Oczy-
wiście ilość wody 
zależy od tego, jak 
wchłania ją mąka. 
Do tego 5 gramów 

drożdży i 25 gra-
mów soli.

Santo stara się 
robić ciasto o ni-

skim indeksie gli-
kemicznym. Mąka 
nie jest wybielana 
chemicznie i nie 

m a k o n s e r w a n -
tów. Wykorzysty-
wana jest  mąka 
polska i włoska. 
Wytwarzanie cia-
s t a  z a c z y n a m y 
od napowietrza-
nia mąki, co jest 
bardzo ważne dla 
ciasta.  Wyśmie-
nity spód to poło-
wa sukcesu. Rów-
nie ważne jest to, 
co na ów spód wę-
druje. W Między-
narodowym Dniu 
Pizzy przygotowa-
no w Mattarel lo 
dwie nowinki.

– Stawiamy na 
pizzę z południo-

wych Włoch – mówi 
prowadząca pizze-
rię Ewelina Gano-
bis – w związku 
z tym, że Santo jest 
południowym Wło-
chem. Mamy w na-
szym menu dwie 
pizze typowo z po-
łudniowych Włoch, 
czyli pizza Vesu-
vio – pizza biała 
z brokułem neapo-
litańskim i kiełba-
ską włoską naszej 
produkcji, a druga 
propozycja to pizza 
sycylijska ze sma-
żonym bakłażanem 
i z serem tartym ri-
cotta salata.

D o d a j m y,  ż e 
przepis na wymie-
nioną k ie łbaskę 
jest ściśle tajny. 
Dla z łagodzenia 
waszego apetytu 
dodajmy, że pizza 
nie należy do dań 
niskokalorycznych, 
pyszna  owszem 
jest. Na liście 10 
najdziwniejszych 
dodatków do piz-
zy na pierwszym 
mie j scu  poda je 
się mięso kroko-
dyla, zaraz za nim 
wymienia się pie-
c z o n e  c y k a d y . 
Co Wy na to?

Ela Bigas

Ewelina Ganobis Santo Salvatore Bascer

eprasa.pl 8140b79875
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Aktualności
wystawa prac Marca Chagalla potrwa do 5 marca 

Muzeum Miasta Ja-
worzna pokusiło się 

o wystawę prac Marca 
Chagalla. Prezentowane 
są Ilustracje do Biblii tego 
wielkiego indywiduali-
sty. Jest więc ciekawie, 
oryginalnie, zaskakująco,  
a nawet ekscentrycznie. 
O pracach prezentowa-
nych w Jaworznie mówi 
Przemysław Dudzik, dy-
rektor jaworznickiego 
muzeum: to prace, które 
są pokłosiem wycieczki 
Marca Chagalla w 1931 r. 
do Ziemi Świętej. Zain-
spirowały go tamte rejony, 
Pismo Święte. Te prace 
to litografie. Znajdują się 
w wielu zbiorach na tere-
nie całego świata, z racji 
urody i niepowtarzalności 
tychże grafik. Te prace 
to grafiki odbite w latach 
1959-1960 w Paryżu, jako 
materiał, który pozwala 
bez większych komplika-
cji prezentować je na za-
sadzie takich peregrynacji 
po muzeach czy galeriach.

Chagall wywodzi się z ży-
dowskiego getta w Łoźni 
na Białorusi. Żył niemal 100 
lat, zmarł w 1985 r. Uważa-
ny jest za malarskiego wi-
zjonera. Z pewnością każ-
dy szanujący się miłośnik 
sztuk, a także każdy snob 
powinien tę wystawę obej-
rzeć.

–  Marc  Chaga l l  ze 
względu na swój język pla-
styczny, swoją formę wy-

powiedzi jest bardzo roz-
poznawalny, jest bardzo 
charakterystycznym arty-
stą – mówi dyr. Dudzik. – 
Jego prace bardzo często 
funkcjonują w przestrzeni 
publicznej, a więc większa 
ilość osób bez problemu 
może je rozpoznać. Dla-
czego warto je zobaczyć? 
Myślę, że dlatego, iż mimo 
wszystko jest to forma pra-
cy autentycznej, więc nie 
jest to reprodukcja, nie jest 
to ekran telewizora, smart-
fona.

Jak mawiano o Chagal-
lu, przenosił „logikę rze-
czywistości na logikę snu”, 
co mogłoby stwarzać nie-
jakie kłopoty z ich inter-
pretacją. Warto się z nimi 
zmierzyć i dać się porwać 
do tego niepowtarzalne-
go świata. – Tutaj można 
się odnieść do terminu z 
lat mocno ubiegłych mia-
nowicie Biblia Pauperum. 
W latach kiedy umiejęt-
ność czytania nie była po-
wszechna, treści biblijne 

można było przekazywać 
tylko i wyłącznie za pomo-
cą rysunku. Osoba, która 
znała treść Pisma Święte-
go, poszczególne rysunki, 
bez większego problemu 
potrafiła na ich temat opo-
wiadać. W przypadku Cha-
galla oprócz samego przed-
stawienia postaci, sytuacji 
znanych z Biblii istotna jest 
również narracja plastycz-
na, jest ona bardzo inte-
resująca, bardzo ciekawa, 
pozornie tylko pośpieszna, 
bo wymaga wielkiej wpra-
wy, wielkiej wirtuozerii – 
dodaje dyr. Dudzik.

Chagall był pierwszym 
żyjącym malarzem, którego 
obrazy powieszono w Luw-
rze. Współcześnie jego pra-
ce osiągają zawrotne ceny. 
Przed paroma laty, na aukcji 
jednego z nowojorskich do-
mów aukcyjnych, za jedną 
z prac Chagalla zapłacono 
28,5 mln dolarów. Wysta-
wy w jaworznickim muzeum 
nie możecie przeoczyć.

Ela Bigas

Prace Marca Chagalla w muzeum

Właściwie to nikt 
do końca nie wie, 
skąd wzięła się 

taka nazwa. Jedni sądzą, 
że nawiązuje ona do ro-
śliny, która porastając na-
brzeża rzek, zagościła 
także tutaj, nad brzegi 
Koziego Brodu. Prawdziwa 
nazwa to Lunaria annua, 
zwana u nas powszechnie 
judaszowymi srebrnikami. 
Rzeczywiście lubi ona te-
reny zacienione i okolice 
rzek. Trudno dziś jednak 
jednoznacznie rozstrzy-
gnąć skąd taka, a nie inna 
nazwa.

Dotyczy ona części Dłu-
goszyna, stanowiącej nie-
gdyś królewską część wsi. 
Dla wielu mieszkańców na-
zwa ta kojarzy się wszak nie 
tyleż z częścią osiedla, ale 
z konkretną ulicą o tej sa-
mej nazwie. Takowa bowiem 
istnieje także. Biegnie ona 
od ulicy Jarosława Dąbrow-
skiego do dzisiejszego ko-
ścioła parafialnego. Dlacze-
go akurat tak nazwano ową 
ulicę? Tego też nie sposób 
do końca rozwikłać. Czy i tu-
taj pojawiła się kiedyś wspo-
mniana roślina? Nie wiado-
mo. Bez względu na to jak 
było wszak w rzeczywistości, 
po wspomnianej „lunarii” nie 
ma już śladu. Niewykluczone, 
że uliczka ta była granicą po-

między ową, wspomnianą już 
królewszczyzną a resztą wsi. 
Skojarzenia finalnie biegną 
dziś w stronę owej ulicy, co-
raz mniej osób jednak pamię-
ta, że określenie to nie doty-
czy tylko jednej, wspomnianej 
ulicy. To bowiem spora część 
osady; to rejon ulicy Mokrej, 
Jaszuńskiego, Dąbrowskiego 
i Wierzbowej. Z dzieciństwa 
pamiętam, że był to rejon cią-
gle utytłany błotem. Ulice nie 
były tam jeszcze wyasfaltowa-
ne; w lecie więc ciągle albo 
się tam kurzyło, w okresach 
opadów natomiast okolica 
grzęzła w rozjeżdżanym lub 

rozdeptywanym błocie. Tym 
bardziej konstytuuje to na-
zwę takich ulic jak Mokra czy 
Wierzbowa właśnie. Srebr-
nik też wydaje się potwier-
dzać regułę. Nie można jed-
nak wykluczyć, że określenie 
takie nawiązuje do funkcjonu-
jącego tutaj górnictwa krusz-
cowego, w ramach którego 
otrzymywano srebro, które 
miano wypłukiwać w oko-
licznych potokach, takich jak 
wspomniany Kozi Bród czy 
Struga. Nie można temu za-
przeczyć, nie sposób tego 
wszak i potwierdzić. Owszem, 
górnictwo w królewskiej czę-

ści wsi odgrywało tutaj klu-
czową rolę, jednak srebro 
otrzymywano raczej w nieco 
dłuższym i bardziej złożonym 
procesie technologicznym, 
do którego niezbędny był 
otrzymywany z tutejszej gale-
ny ołów. Czy kruszec ten po-
zyskiwano tutaj także w bar-
dziej bezpośrednim procesie? 
Niewykluczone. Sama nazwa 
natomiast jest bardzo stara, 
dotycząc zarówno wspomnia-
nej królewszczyzny jak i ulicy. 
Na początku XX wieku okre-
ślenie to jest niezwykle rozpo-
wszechnione, sam zaś Srebr-
nik traktowany jest jako inte-

gralna część wsi. Nieco ina-
czej rzecz ma się z Chropa-
czówką, która w tamtym cza-
sie traktowana jest jako przy-
siółek osady.

Bardzo dobrze pamiętam 
to miejsce z dzieciństwa. 
Po pierwsze, wychowałem 
się na ulicy Srebrnik, spę-
dzając tam całe dzieciństwo. 
To tam znajdował się rodzin-
ny dom mojej babci, której 
przodkowie mieszkali w Dłu-
goszynie od XVII wieku. Na-
tomiast sam rejon Srebrnika 
jako części wsi, też przywo-
dzi sporo skojarzeń i wspo-
mnień. To w tej okolicy znaj-
duje się stary młyn, to tam 
był i jest do dziś budynek, 
który mieścił w sobie karcz-
mę, wcześniej cech górni-
czy, a jeszcze wcześniej, jak 
głosi wieść gminna, szkołę 
ariańską, a przed nią stara 
kapliczka „srebrników” wła-
śnie, a więc poszukiwaczy 
tegoż kruszywa.  To tam po-
stawiono Dom Ludowy, czy-
li dzisiejszy Klub pod Skałką 
oraz remizę strażacką. To tam 
w sezonie żniw na pełnych 
obrotach funkcjonowała 
młuckarnia (tak nazywano 
machinę do młócenia zbo-
ża), tam wreszcie była też 
magiel, w której zawsze było 
tłoczno, podobnie jak w „par-
ku”, w którym wiele lat temu 
świętowano dożynki i inne 

uroczystości. Dziś w miejscu 
tym jest już zupełnie inaczej. 
Jakoś pusto i cicho. Podob-
nie jak na ulicy o tej samej 
nazwie. Dawniej kojarzyło 
się ono z bylejakością. Pod-
łe, grząskie ulice, pochylone 
płoty z balasek, ciągła wilgoć 
i równie częsta mgła unoszą-
ca się od rzeki, szczególnie 
po drugiej jej stronie. Brud-
ne buty, pobrudzone spodnie. 
Tak na jednym jak i na dru-
gim Srebrniku. Jedynie ulica 
Dąbrowskiego była pokryta 
wówczas asfaltem. Dziś jed-
nak, pośród wybrukowanych 
ulic, odmalowanych płotów 
i domów, pomiędzy zaparko-
wanymi tu i ówdzie marko-
wymi samochodami braku-
je jednego. Człowieka; jego 
bytności i gwaru, dziecię-
cych zabaw i okrzyków, po-
rzuconych tu i ówdzie rowe-
rów, sąsiedzkich pogawędek 
i plotek, tego wszystkiego 
więc, co składało się wów-
czas na mikrospołeczność. 
Społeczność będącą żywą 
tkanką, pulsującą i ciepłą, 
prawdziwą. Dziś rozerwa-
ną jednak przez to wszyst-
ko, co w taki czy inny spo-
sób miało ułatwić nam życie, 
a co życie to wyobcowało, 
generując pustkę i samot-
ność pośród czterech ścian 
własnego ego.

Jarosław Sawiak

Oczywista Nieoczywistość – Srebrnik
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Z perspektywy: Prezydent został 
chyba w poprzedniej epoce

Wszyscy wiemy, że wła-
dza daje pewne przy-
wileje. Można z nich 

korzystać w sposób transpa-
rentny i rozważny. Można także 
inaczej, wykorzystując dobro 
publiczne. W ten właśnie spo-
sób z publicznych pieniędzy 
finansuje się wszelkie możliwe 
media, które piszą o władzy 
tylko w samych superlatywach. 
Począwszy od konta w mediach 
społecznościowych, poprzez 
wszelkie miejskie wydawnic-
twa, na prywatnych gazetach 
kończąc. Dla podbicia zasięgów 
sponsoruje się konta w popular-
nym serwisie Meta.

Niby nic w tym dziwnego, 
bo przecież gmina ma prawo in-
formować mieszkańców o działal-
ności prezydenta. No, ale dlacze-
go sponsoruje posty dopiero tuż 
przed wyborami? Finansując z pu-
blicznych pieniędzy! Należy zadać 
pytanie o uczciwość takiego pro-
cederu, gdyż jednocześnie bloku-
je się wszystkie osoby niewygodne 
dla władzy. Podobne praktyki doty-
czą ponoć oficjalnego profilu mia-
sta „Miasto Jaworzno”. Blokuje się 
tych, którzy nie pieją z zachwytu 
nad miejską propagandą. Tak wła-
śnie wygląda strach i słabość. Strach 
przed krytyką i słabość kompeten-
cyjna. Oprócz oczywistego bloko-
wania świadczy o tym również sam 
sposób prowadzenia tych kont. 
Wszelkie zdjęcia z imprez lub uro-
czystości miejskich są tak wykadro-
wane, aby nie pokazać uczestnictwa 
przedstawicieli opozycji. To jest bar-
dzo zła praktyka, o której najpraw-
dopodobniej przeciętny mieszkaniec 
nie zdaje sobie sprawy.

To nie jest jakiś afront do po-
szczególnych radnych opozycyj-
nych. To jest afront i lekceważenie 
połowy mieszkańców miasta, którzy 
oddali na nich glosy. Taka postawa 
to już jest bardzo brzydkie i nagan-
ne zachowanie, przypominające 
chłodnego i wyrachowanego cyni-
ka. Sponsorowanie kont społeczno-
ściowych to tylko jedna z wielu moż-
liwości wykorzystania publicznych 
pieniędzy. Można na przykład wyku-
pywać całe strony w prywatnej ga-

zecie, aby przekazać banalne infor-
macje. Na przykład: kup bilet, ina-
czej zapłacisz karę. Albo informację 
o „spotkaniu konsultacyjnym” w da-
nej szkole. Czy 2 strony informujące 
o działalności MZDiM-u. Jakby miej-
ski Puls Jaworzna wydawany w na-
kładzie 20 tys. egzemplarzy nie wy-
starczał. Na takie informacje niepo-
trzebne są całe strony papierowego 
wydania. No, ale może o co innego 
chodzi? Do promocji potrzebna jest 
jak największa ilość źródeł, a jak wy-
dawnictwo zarobi to i odpłaci pięk-
nym za nadobne.

Pod przykrywką konsultacji 
prezydent przeprowadza spotka-
nia z mieszkańcami w szkołach. 
Gdyby takie spotkania odbywały 
się cyklicznie, nie stanowiłyby za-
skoczenia. Nikt by nie twierdził, 
że to część kampanii wyborczej 
prezydenta i jego ekipy. No, ale 
prezydent znów obudził się przed 
wyborami po kilkuletnim zimowym 
śnie. A hasło przewodnie tych spo-
tkań wydaje się hasłem kampanii 
wyborczej prezydenta: „Jaworzno 
Poziom Wyżej”.

Zastanówmy się zatem, czy pre-
zydent Silbert jest w stanie pod-
nieść miasto o poziom wyżej? Hu-
morystycznie mówiąc, jest w stanie 
podnieść o 4 poziomy wyżej. Wy-
starczy doprowadzić do JOG wodę, 
kanalizację, prąd, gaz i po kłopocie. 
Rzeczywistość jest jednak smut-
niejsza. Nie sądzę, aby ktoś po la-
tach stagnacji był w stanie ruszyć 
z kopyta z pomysłami przyciągają-
cymi inwestorów. Zgodnie z powie-
dzeniem, czego Jaś się nie nauczył, 
tego Jan nie będzie umiał. Mądro-
ści ludowe w zdecydowanej więk-
szości przypadków sprawdzają się 
bezbłędnie. Terenów inwestycyj-
nych od lat mamy wiele. Nawet te 
uzbrojone. Od lat jednak inwestorzy 
nie walą do nas drzwiami i oknami. 
Strona invest-in-jaworzno.pl od lat 
także jest na stałym, bardzo słabym 
poziomie. A gdyby nie spółka Skar-
bu Państwa, nikt nie kupiłby nawet 
kawałka zrębu na JOG. To wygląda 
tak, jakby oferta kupna musiała być 
złożona.

Wiary nie dodaje także widok 
miotły i łopaty na ulicach miast. 

Trzecia dekada XXI wieku, a w mie-
ście zamiata się ulice miotłami, dziu-
ry klei się asfaltem uklepywanym ło-
patą, a trochę większą odśnieża się 
chodniki i place. Ręczne koszenie 
zieleni też jest dominującym roz-
wiązaniem w mieście.

Nowe technologie i postęp tech-
nologiczny – tego wydaje się nie ro-
zumieć prezydent. Bardzo chętnie 
otacza się betonem związkowym 
NSZZ związanym z węglem. Nie 
omieszka także publikować bar-
dzo obfitych sesji zdjęciowych. In-
westorzy nowych technologii bacz-
nie obserwują rynek. Nie chcą być 
kojarzeni z węglem. Taka postawa 
to dla nich obawa o zaściankowość 
władzy i brak otwartego myślenia. 
To potwierdza, że prezydent został 
w poprzedniej epoce. Bo szukanie 
poparcia w węglu stało się passe.

Przypomnijmy więc. To NSZZ 
Solidarność nie poparła strajku na-
uczycieli. To ten związek zdradził 
nauczycieli i całą budżetówkę, pod-
pisując w czerwcu 2023 umowę 
z rządem Morawieckiego, niwelu-
jąc obiecane podwyżki. W chwili, 
gdy w tym samy okresie w tak de-
ficytowej branży górniczej średni 
poziom wzrostu wynagrodzeń wy-
niósł 68 proc. To decydenci związ-
kowi współpracują z Fundacją Clin-
tel. Fundacją lobby przemysłu wydo-
bywczego, która neguje dokonania 
nauki i wiedzę naukową na temat 
zmian klimatycznych. To ci ludzie 
są przeciwnikami tak bardzo po-
trzebnej transformacji energetycz-
nej, lobbując za pozostaniem przy 
status quo – bez względu na koszty 
społeczne.

Nowe technologie to nauka. In-
westorzy i naukowcy obserwują 
i umieją wyciągać wnioski, z kim 
mogą mieć do czynienia. Tacy ni-
gdy nie przyjdą do prezydenta lob-
by górniczego. A przede wszyst-
kim do prezydenta, który nie po-
trafi przygotować inwestycji, czego 
przykładem jest JOG.

Czy w związku z tym poziom 
wyżej w Jaworznie jest możliwy 
z obecnym prezydentem? Tak. Je-
śli rozmawiamy w aspekcie łopaty, 
bo poziom wyżej… to dwie łopaty.

Artur Nowacki

Dzieci spróbowały 
swoich sił 
w dziennikarstwie 
podczas wizyty 
w naszej redakcji.

W ramach jednej z półkolo-
nii, której tematyką było pozna-
wanie najbliższej okolicy, w tym 
ciekawych zawodów, dzieci po-
jawiły się w siedzibie naszej re-
dakcji. Jako że akurat załoga 
kończyła nagranie, to wizytują-
cym udało się spróbować swoich 
sił przed kamerą i z mikrofonem, 
w prawdziwym studiu. Usłysze-
li także o tym, czym się zajmuje 
dziennikarz oraz ćwiczyli w pa-
rach i trójkach przeprowadzanie 
wywiadów.

Każdy z milusińskich inteli-
gentny i pomysłowy mały czło-
wiek. Wyśmienicie więc wszyst-
kie nadawały się do rozmowy 
i spojrzenia na świat z innej per-
spektywy. Czego ciekawego się 
dowiedzieliśmy?

Pytamy więc, kto może zostać 
dziennikarzem?

Bartek: Myślę, że ci, którzy 
wiedzą, kiedy politycy kłamią.
Samuel: Żeby być dobrym 
dziennikarzem, trzeba dobrze 
zmyślać.
Agnieszka: Trzeba się 
interesować tym, co się dzieje 
ogólnie w Polsce.
Piotr: Według mnie, żeby 
zostać dziennikarzem trzeba 
się nauczyć chodzić w koszuli, 
garniturze i krawacie.

Czy według Was 
powinny powstać media 
przygotowywane przez 

dzieci dla dorosłych?
Bartek: Tak – dlatego, że dzieci 
nie mają głosu.
Piotrek: Żeby zrobić bunt, 
ponieważ to niesprawiedliwe, 
że nie mamy głosu.
Agnieszka twierdzi, że powinno 
powstać dziecięce radio, aby 
dzieci mogły się dzielić różnymi 
dziecięcymi poradami.
Adam: Uważam, jest dobrze tak, 
jak jest.

A co dorośli na to?
dj/eb

Dzieciaki odkrywały 
zawód dziennikarza

Redakcja to bardzo ciekawe miejsce

1,5 %
podatku
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Płonnik włosisty

Prawie pustynia

Garbatka

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 lutego

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Zabójstwo czy obrona?
Proces Romana M. toczy się 

już trzeci raz. Za pierw-
szym razem sąd zastoso-

wał nadzwyczajne złagodzenie 
kary i skazał kielczanina na 8 lat 
za zabójstwo. Po apelacji sprawa 
toczyła się ponownie. Tym razem 
Roman M. został uniewinniony, 
bowiem sąd uznał, że działał 
w obronie koniecznej. Wyrok za-
skarżył prokurator. Sprawa wró-
ciła do ponownego rozpatrzenia.

Aby przypomnieć, o co chodzi 
w tym procesie, musimy cofnąć 
się do 5 marca 1997 roku. W tym 
dniu około godz. 18 dwaj kielcza-
nie: 27-letni Robert A. oraz 29-let-
ni Jarosław S. – przyszli do piwiarni 
Caffe Club. Koledzy zamówili po pi-
wie i siedli przy stoliku obok wejścia 
do baru.

Pół godziny później do lokalu 
przyszedł Roman M. – wraz z dwo-
ma znajomymi Kilka chwil później 
w piwiarni doszło do kłótni pomię-
dzy nowo przybyłymi a Robertem A. 
i Jarosławem S. W czasie sprzeczki 
prawdopodobnie Roman M. wycią-
gnął z kieszeni kurtki ręczny miotacz 
gazu i zaatakował nim swoich prze-
ciwników. Gdy pięciu mężczyzn za-
częło się szarpać między sobą, bar-
man wyprosił wszystkich awantur-
ników na ulicę. Na zewnątrz szarpa-
nina trwała dalej. Nagle w ręce jed-
nego z mężczyzn pojawił się nóż. 
Po chwili na chodnik upadł ranny 
Jarosław S., za nim Robert A., któ-
ry – jak się później okazało, dostał 
śmiertelny cios. Na widok krwi po-
zostali uczestnicy bójki rozbiegli 
się. Na miejscu zdarzenia szybko 
pojawili się policjanci i karetka po-
gotowia. Tylko błyskawiczna opera-
cja uratowała Jarosławowi S. życie. 
Od początku głównym podejrzanym 
o zabójstwo oraz usiłowanie zabój-
stwa był Roman M. Policji nie uda-
ło się go jednak zatrzymać, nie było 
go w domu, w ogóle zniknął z Kielc. 
Wobec tego prokurator wysłał 
za nim list gończy. Miesiąc później 
Roman M. sam zgłosił się do proku-
ratury. Już od pierwszego przesłu-

chania nie przyznawał się do zabój-
stwa. Twierdził, że po wyjściu z pi-
wiarni został zaatakowany na ulicy 
i musiał się bronić. Prokurator nie 
uwierzył w tę wersję i oskarżył Ro-
mana M. o zabójstwo Roberta A. 
oraz usiłowanie zabójstwa Jarosła-
wa S. Sprawa trafia do sądu okręgo-
wego. W czasie pierwszej rozprawy 
Roman M. odmówił składania wyja-
śnień, odpowiadał jednak na pyta-
nia sądu. Nie przyznał się do winy. 
Według jego relacji, feralnego dnia 
to poszkodowani wszczęli awanturę 
w piwiarni.

– Wraz z kolegami wyszedłem 
z lokalu i staliśmy na ulicy. Wyszli 
za nami, któryś z nich miał nóż. Bro-
niłem się i wyrwałem napastnikowi 
nóż. Wymachiwałem nim, trudno 
mi powiedzieć, czy kogoś uderzy-
łem. Zdaję sobie sporawe, że ude-
rzając nożem, można kogoś zabić – 
mówił w sądzie oskarżony. W ostat-
ni dzień 1998 roku zapadł pierwszy 
wyrok w tej sprawie. Roman M. zo-
stał skazany za śmiertelne zranienie 
nożem Roberta A. i zadanie dwóch 
ciosów Jarosławowi S. Sąd zastoso-
wał nadzwyczajne złagodzenie kary 
i skazał Romana M. na 8 lat więzie-
nia. Zarówno prokurator, jak i obroń-
ca zaskarżyli ten wyrok. Adwokat 
wniósł o uniewinnienie oskarżone-
go, ponowne rozpatrzenie sprawy, 
odstąpienie od wymierzenia kary 
przy przyjęciu kwalifikacji praw-
nej przekroczenia obrony koniecz-
nej. Zdaniem obrony zamiarem Ro-
mana M. nie było pozbawienia ży-
cia pokrzywdzonych. Prokurator 
wniósł apelację, twierdząc, że wy-
rok był zbyt łagodny. Sąd Apelacyjny 
w Krakowie przychylił się do wnio-
sków obrony i uznał, że w drugiej fa-
zie zajścia – po opuszczeniu piwiar-
ni – to poszkodowani zachowywali 
się prowokacyjnie. Namawiali Ro-
mana M. do bójki. Sprawa wróciła 
do ponownego rozpatrzenia przez 
Sąd Okręgowy w Kielcach. I tym ra-
zem Roman M. nie przyznawał się 
do winy. Twierdził, że to on został 
zaatakowany. Prokurator nie zrezy-

gnował jednak ze swojej wersji prze-
biegu zdarzenia i kolejny raz zażądał 
dla oskarżonego kary 15 lat więzie-
nia. W listopadzie 2001 roku zapadł 
wyrok. Tym razem Roman M. został 
uniewinniony. W uzasadnieniu sę-
dzia przypomniał, że dwaj świad-
kowie – znajomi poszkodowanych – 
opisali przebieg zdarzenia przed pi-
wiarni. Według nich Jarosław S. na-
mawiał ich na wyjście z lokalu i do-
łożenie Romanowi M. Świadkowie 
widzieli także, jak Jarosław S. i Ro-
bert A. zaczepiali oraz ubliżali na uli-
cy oskarżonemu. Nawoływali także 
do bójki. W swoich pierwszych ze-
znaniach poszkodowany Jarosław 
S. twierdził, że nie wie, kto go ranił, 
chociaż znał Romana M. od kilku lat. 
Mężczyzna mówił również, że wraz 
z Robertem A. byli trzeźwi, co okaza-
ło się nieprawdą. Sąd rozważał, czy 
wobec tego było to zabójstwo – jak 
chciał prokurator – czy może jednak 
oskarżony działał w granicach obro-
ny koniecznej. – Oskarżony miał pra-
wo się bronić. To poszkodowani go 
zaczepili, ubliżali mu i byli agresyw-
ni. Napadnięty nie musi uciekać 
przed napastnikiem. Od niego zale-
ży, czy chce się bronić – mówił sę-
dzia. – To był zamach na jego niety-
kalność. Działał w obronie koniecz-
nej. To orzeczenie zaskarżył jednak 
prokurator. Sąd Apelacyjny w Krako-
wie uznał, że sprawa powinna kolej-
ny raz wrócić do Kielc. W tym tygo-
dniu w Sądzie Okręgowym w Kiel-
cach już trzeci raz rozpoczął się pro-
ces przeciwko Romanowi. Oskarżo-
ny został dowieziony na rozprawę 
z więzienia w Pińczowie, gdzie od-
siaduje dwuletni wyrok za posiada-
nie narkotyków. – Nie przyznaje się 
do zarzutów – kolejny raz stwierdził 
Roman M. i odmówił składania wy-
jaśnień. Stwierdził, że bardzo źle się 
czuje, ponieważ bierze mocne leki. 
Sąd zadecydował, aby przed kolej-
ną rozprawą biegli psychiatrzy prze-
badali Romana M. i ocenili, czy w 
związku ze swoim stanem zdrowia 
może uczestniczyć w rozprawach.

Pitawal

Przejściowo oddalam się od Ja-
worzna. Zapraszam naszych 

czytelników na trasę minionej 
sobotniej wycieczki. W chwili 
zbiórki pod muzeum w Chrza-
nowie pogoda nie zapowiada-
ła się najlepiej. Tym niemniej 
pojechaliśmy, decydując się 
ostatecznie na wciąż jeszcze 
Pustynię Błędowską. Krajobra-
zowo, ze względu na trwającą 
tutaj spontaniczną sukcesję jest 
to bardziej półpustynia, chociaż 
zgodnie z jedną z moich defini-
cji to tylko las przejściowo po-
zbawiony drzew. W 2014 roku 
wschodni skraj południowej 
części pustyni został ogolony 
z drzew. Teraz to już historia, 
chociaż nie wszyscy zdają się 
dostrzegać narastający problem.

Nasza trasa
Omawianą część pustyni moż-

na zwiedzać od strony Czubatki 
w Kluczach. Wówczas widać roz-
ległość całego obszaru i nieste-
ty bardziej w zielonej niźli z żół-
tej lub szarej poświacie. Im da-
lej na zachód, znaczy się w stro-
nę Błędowa tym więcej zieleni. 

My poszliśmy na północ od par-
kingu przy róży wiatrów. Dotarli-
śmy nad lewy brzeg Białej Prze-
mszy. Po przejściu kilkuset me-
trów powróciliśmy na pustynię 
w okolicy Przystanku Oaza i ruszy-
liśmy dalej na zachód. Na prawo 
wysoki las. Na lewo niski zagajnik. 
Tam sosny mają mniej niż dwa me-
try, ale jest ich sporo. W miejscu. 
Gdzie północny i południowy płat 
lasu zbliżają się do siebie na około 
200 metrów, zawróciliśmy ku róży 
wiatrów. W sumie pokonaliśmy 
około 8 kilometrów. Tam, gdzie 
był piasek, jego barwa była ra-
czej czasu do zielonkawej. Takie 
medium jest raczej nieruchliwe 
i przez to podatne na sukcesję ro-
ślin raczej nie pustynnych. Czasa-
mi powstaje ciekawa mozaika lu-
biącej suche podłoże szczotlichy 
siwej oraz wilgociolubnej trzęślicy 
modrej. Tak było przy zachodnim 
krańcu pokonanego terenu.

Garbatka
Teren tak zwanej pustyni jest 

siedliskiem wielu gatunków poro-
stów. Dominują rozmaite gatunki 
krzaczkowatych chrobotków. Nie-
rzadko zajmują one rozległe po-
łacie. Czasami mają prawie białą 
barwę, czasami sinozieloną. Po-
między nimi trafiają się gatunki 
o kieliszkowatych podecjach. Tra-

fiły się gatunki o czerwonych leka-
norowych owocnikach. Było także 
sporo porostów nadrzewnych. Był 
także chruścik. Większość widzia-
nych gatunków zostanie pokaza-
na w swoim czasie w stosownym 
serialu na bio-forum. Teraz zwra-
cam uwagę na garbatkę zwaną 
także wzdętką – Toninia. Jest kilka 
możliwości co do gatunku. Praw-
dopodobnie spotkaliśmy dwa. Je-
den na wilgotnym piasku, a drugi 
na rozkładających się odchodach 
dzika. W terenie widać plamkę 
złożoną z drobnych zielonkawych 
ziarenek. Gatunki tych porostów 
uchodzą za pospolite i szeroko 

rozpowszechnione na półkuli pół-
nocnej. Mnie w realu udało się 
je zobaczyć dopiero tutaj.

Po prostu mchy
Drugą grupą roślin runa są 

mchy. Na otwartej przestrzeni do-
minował płonnik włosisty. Spotkam 
go nader często w Jaworznie i to nie 
tylko na piasku. Był jeszcze trywial-
ny zęboróg purpurowy. Trafiały się 
płaty szroniaka siwego. W lesie spo-
re kępy tworzy widłoząb kędzierza-

wy. Z typowych borowych gatun-
ków trafia się brodawkowiec czysty 
oraz rokiet pospolity. Bliżej rzeki mi-
jaliśmy płaty płaskomerzyka.

PS. Czwarta tegoroczna wycieczka od-
będzie się 24 lutego 2024. Spotykamy 
się w Chrzanowie przy ulicy Mickiewi-
cza 13, znaczy się pod Muzeum. Czeka-
my do godziny 9.00. Cel wyprawy ustali 
się w dniu zbiórki.

Była sobie pustynia

eprasa.pl 8140b79875
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OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

24 lutego w Jaworznie 
odbędzie się druga edycja 
Miejskiego Zimowego 
Rajdu Nordic Walking.

Rajd zgromadzi 200 en-
tuzjastów nordic walkingu. 
Trasa to około 8-kilometro-
wa pętla, wiodąca przez le-
śne ścieżki i malowniczą 
dolinę Żabnika. Jak poda-
je MCKiS Jaworzno, orga-
nizator imprezy, wydarze-
nie ma na celu promowa-
nie zdrowego stylu życia, 
aktywnego wypoczynku 
oraz integrację społeczną 
mieszkańców różnych grup 
wiekowych, bez elementu 
sportowej rywalizacji.

Start zaplanowano na 
10.00, z biurem zawodów 
oraz początkiem i koń-
cem trasy przy ul. Zdrojo-
wej w Jaworznie Ciężko-
wicach. 

Rejestracja uczestników 
ruszyła 5 lutego na stro-
nie zgloszenia.mckis.ja-
worzno.pl, a będzie trwać 
do momentu wyczerpa-
nia miejsc lub do 22 lute-
go. Istnieje również moż-
liwość zapisu w dniu raj-
du, jeżeli pozostaną wolne 
miejsca.

Od 8.30 w dniu rajdu 
uczestnicy mogą potwier-
dzać swoje przybycie i od-
bierać numery startowe. 
Około 9.50 zaplanowano 
rozgrzewkę z instrukto-

rem nordic walking przed 
startem o 10.00.

W rajdzie mogą wziąć 
udział osoby pełnoletnie. 
Niepełnoletni uczestnicy 
wymagają zgody rodzi-
ca lub opiekuna prawne-
go, którą należy dostar-
czyć do biura zawodów 
lub przynieść oświad-
czenie na miejsce star-
tu. Weryfikacja uczestni-
ków jest obowiązkowa, 
a udział w rajdzie uzależ-
niony od podpisania listy 
startowej. Na mecie każ-
dy uczestnik otrzyma pa-
miątkowy medal, a po raj-
dzie odbędzie się konkurs 
i serwowane będą ciepłe 
posiłki.

AZ

2. Miejski Zimowy 
Rajd Nordic Walking

Jaworznianka Karolina 
Majewska jest poważnie 
chora, wymaga pilnej 
właściwej pomocy lekar-
skiej. Niestety, polski NFZ 
nie może jej w tej walce 
z chorobą wesprzeć. – Ka-
rolina potrzebuje dużego 
wsparcia finansowego 
– mówi Agnieszka Chyla 
– dlatego chciałyśmy zro-
bić dużą imprezę, z dużą 
ilością ludzi, którzy 
wrzucą do puszki i pomo-
gą Karolinie zwyciężyć 
tę chorobę. Leczona bę-
dzie za granicą, na Litwie. 
Kwota to 200 tys. złotych. 
W Polsce nie da się tego 
wyleczyć.

W tej trudnej dla pani Ka-
roliny sytuacji skrzyknęło się 
doborowe grono osób, któ-
re ją wsparło, organizując 
akcje charytatywne. W pią-
tek 9 lutego zorganizowano 
dla Pani Karoliny Karaoke 
Night w klubie Gravitacja. 
– W to wydarzenie zaanga-
żowało się bardzo dużo lu-
dzi – mówi Justyna Bury. 
– Ta impreza jest zwieńcze-
niem całej pracy ostatnich 
dwóch tygodni. Na licyta-
cję wystawiłyśmy prawie 
85 różnych usług, od osób 
prywatnych i firm z Jaworz-
na, praktycznie całe Jaworz-
no jest poruszone. Mam na-
dzieję, że te osoby się poja-
wią, po to, żeby poznać się 
z osobami, które wylicyto-
wały daną usługę i oczywi-
sta wesprzeć Karolinę.

Wydarzenie otworzyły 
mistrzynie Europy w mo-
dern jazz ze Szkoły Tańca 
Elite. Ta ceniona szkoła tań-
ca wielokrotnie angażowała 
się w akcje charytatywne. – 
Jesteśmy chętne, żeby się 
angażować – mówi Alek-
sandra, Akademia Tańca 
Elite – ponieważ jest to po-
moc dla osoby potrzebują-
cej. Możemy też wypromo-
wać naszą akademię.

Pomoc osobom potrze-
bującym daje wiele rado-
ści. Doskonale rozumie-
ją to ci, którzy w trudnych 
sytuacjach nie pozostawia-
ją innych samym sobie. 
– Na pewno daje radość 
– mówi Kinga, Akademia 
Tańca Elite. – Dobrze jest 
pomóc temu, kto tego po-
trzebuje, a przy okazji mo-
żemy czerpać z tego ra-

dość, bo robimy to, co ko-
chamy, czyli tańczymy, 
to już podwójne zwycię-
stwo dal nas i dla osoby, 
która potrzebuje.W wyda-
rzeniu brał udział raper 
Kucim, oprawę muzyczną 
imprezy przygotował DJ 
Martin. Jeśli chcecie dołą-
czyć do szlachetnego grona 
wspierających panią Karoli-
nę w walce z chorobą, zaj-
rzyjcie na stronę Kasa dla 
Karoliny Majewskiej. Tam 
dowiecie się wszystkie-
go o trwającej zbiórce. Jak 
mawiał twórca skautingu 
„Starajcie się zostawić ten 
świat trochę lepszym, niż 
go zastaliście”. Czasami 
takie starania nie wymaga-
ją wielkich poświęceń, liczy 
się każda złotówka i to do-
słownie.

Ela Bigas

Charytatywne Karaoke Night 
dla Karoliny Majewskiej 

Karolina Majewska i Justyna Bury

Twoje 1,5% podatku ma duże znaczenie – przekaż go Nam i pomóż pomagać innym! 
Fundacja „Ratownik Górniczy” wspiera osoby z niepełnosprawnością od 16 lat, stawiamy 
na sport, aktywną rehabilitację oraz integrację społeczną. Razem możemy więcej

13/p/2412/p/24eprasa.pl 8140b79875
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CENTRUM

Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

interwencjaPIECZYSKA

17 lutego 2024 roku 
(sobota), w godzi-

nach od 10:00 do 13:00  
w Szkole Podstawowej 
nr 7 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi odbędzie się 
dzień otwarty w Osiedlu 
Podłęże. W programie 
przewidziano m.in. pre-
zentację zadań inwesty-
cyjnych czy rozmowy o 
potrzebach osiedla.

Jak podaje urząd miej-
ski, spotkanie będzie oka-
zją do rozmowy z miesz-
kańcami na temat nowych 
inicjatyw wpisujących się 
w strategiczne cele roz-
wojowe Jaworzna i filo-
zofię Jaworzno Poziom 
Wyżej.

Podczas spotkania od-
będą się dyskusje na te-
mat przyszłych inwestycji 
w dzielnicy, w tym budo-
wy stadionu lekkoatletycz-
nego Azotania oraz skate-
parku w Parku Podłęże. 
Uczestnicy będą mieli 

Jaworzniccy seniorzy 
zostali  zaproszeni 
przez MCKiS na Kar-

nawałowy Bal Maskowy. 
Ta miła potańcówka, lub 
jak kto woli bal, dział się 
w dniu apetycznym – w tłu-
sty czwartek 8 lutego w hali 
organizatora. Jaworzniccy 
seniorzy grzecznie i bez 
ociągania dali się zaprosić 
do tej zabawy. 

Tylko dodać, że 400 za-
proszeń rozeszło się w 20 
minut, jak podał organiza-
tor. Nie ma co udawać, se-
niorzy bawili się wyśmie-
nicie. Pani Józefie podoba-
ło się wszystko, zwłaszcza 
„przebierańce, nieprzebie-
rańce, a muzyka przepięk-
na” – uzasadniała. Oczy-
wista skoro bal okrzyknię-
to maskowym, należało się 
spodziewać przebrań róż-
norodnych. Seniorzy wyka-
zali się nie lada wyobraźnią 
i popisali się przebrania-
mi, a każde z uzasadnie-
niem. Pani Kazia przebra-
ła się za Złotą Lady, „a ile 
w tym prawdy” – się zasta-
nawiała. Przebranie pani 

W zasobach SM Górnik 
przeprowadzane jest 
malowanie klatek 
schodowych.
– Plan remontów 
opublikowany został 
w ostatnim numerze 
„Osiedlowego To i Owo” 
– mówi Wojciech Nieć, 
kierownik serwisu 
malarskiego SM Górnik. 

– Serwis malarski wyko-
nuje malowanie klatek scho-
dowych w zasobach spół-
dzielni. Po wykonaniu gip-
sowania, szlifowania, grun-

W SM Górnik trwa malowanie 
klatek schodowych

towania następuje malowa-
nie farbą emulsyjna oraz 
olejną. W budynkach, gdzie 

Wojciech Nieć, kierownik 
serwisu malarskiego SM Górnik 

jest taka konieczność, przed 
malowaniem wymieniane 
są drzwiczki do skrzynek 
elektrycznych i gazowych.

Wymienione zostaną 
również pochwyty na ba-
rierkach klatek schodo-
wych we wszystkich malo-
wanych klatkach. Malowane 
odbędzie się w blokach na: 
ul. Cegielnianej 16, 28, 30, 
34, ul. Wandy 56, ul. Zaci-
sze 22, ul. Zacisze Boczna 
1, ul. Dwornickiego 18A, ul. 
Nowa 7-9-11, Al. Piłsudskie-
go 42, ul. Wilcza 22, ul. Wil-
cza 24.

Mieszkańcy będą in-
formowani odpowiednimi 
ogłoszeniami przed rozpo-
częciem prac.

eb

Dzień otwarty na Podłężu 
Będzie prezentacja miejskich projektów

możliwość przedstawie-
nia własnych pomysłów 
na rozwój dzielnicy.

Miejski Zarząd Nieru-
chomości Komunalnych 
w Jaworznie przeprowa-
dzi warsztaty na temat se-
gregacji odpadów, pod-
czas gdy Gminna Komisja 
Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych zapre-
zentuje obszerny program 
profilaktyczny skierowany 
do dzieci.

Program przewiduje 
również czas na zabawę 
i lekturę ulubionych ksią-

żek dziecięcych, z udzia-
łem Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej. Ponadto, 
uczestnicy będą mogli 
porozmawiać o Jaworz-
nickim Budżecie Obywa-
telskim, w tym o dostęp-
ności działek gminnych 
w dzielnicy, co umożliwi 
przygotowanie i zgłosze-
nie własnych projektów. 
Zespół Lecznictwa Otwar-
tego zapewni również pro-
filaktykę zdrowotną dla 
wszystkich zainteresowa-
nych uczestników.

AZ

Bal maskowy dla seniorów

Marii to Dama Pik. – Czyli 
Karciana Dama – uzasadnia 
– która jest prawie najważ-
niejsza w kartach. Pomysł 
zrodził się dlatego, ponie-
waż uwielbiam grać w kar-
ty, więc postanowiłam się 
tak zaprezentować. Pani 
Ela przebrała się za Mag-
dę Gessler. – Bo ona taka 
dziwaczka, więc ja też się 

tak wydziwaczyłam – mówi 
pani Ela.

Wprawdzie jak zapowie-
dziano, nie był to bal do bia-
łego rana, a i strzemienne-
go nie podano, to bal nale-
ży uznać za udany. Tańce 
w rytm muzyki, układy na-
wet skomplikowane. Sza-
nowni Seniorzy brawo!

Ela Bigas

To był bal, a co za przebrania

Migająca 
latarnia na ulicy 
Dembowskiego 
utrapieniem dla 
pana Stanisława. 
Nie daje ona spać 
w nocy.

Na ulicy Dembowskiego 
w dzielnicy Pieczyska, tuż 
naprzeciwko domu pana 
Stanisława jedna z latarni 
nieprzerwanie miga. Od po-
nad roku, kiedy tylko na ze-
wnątrz zrobi się ciemno, 
a latarnie włączają się, jed-
na z nich co chwila zapala 
się i gaśnie.

Dla pana Stanisława takie 
miganie jest uciążliwe, 
w jednym z pokoi w domu 
nie da się spać.

Problem ten występuje 
już od ponad roku. Pomi-
mo wielokrotnego zgłasza-
nia awarii, nie została ona 
naprawiona.

Najbardz ie j  odczu-
walne jest to zimą, kie-
dy o wiele wcześniej robi 
się ciemno. Latarnia miga 
od późnego popołudnia aż 

Migająca latarnia

do samego rana. W po-
rze letniej, mimo o wie-
le dłuższego dnia, pro-
blem ten wciąż wystę-
puję! Również sąsiedzi 
pana Stanisława skarżą 
się na tę awarię.

Weronika Palka

eprasa.pl 8140b79875
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

14/i/14

13/i/14 36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł (do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

ogłoszenie własne

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

• Budowy Domów Murowanych
• Budowy Domów Drewnianych
• Wszelkie Pokrycia Dachowe
• Ocieplenia Budynków
• Usługi Transportowe
• Sprzedaż Materiałów Budowlanych
• Nadzory Budowlane

TEDY Usługi Budowlane 
Tadeusz Krzysiak

34-723 Sieniawa 183
40-698 Katowice
ul.Armii Krajowej 19a/18

+48 608 729 122
tedy32@o2.pl

eprasa.pl 8140b79875
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNEINNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

W ciszy
Od zawsze towarzyszą 

nam dźwięki. Dobiegają 
do nas odgłosy, na które nie 
mamy wpływu, ale są też te, 
które sami wybieramy. Jedne 
tworzymy, z innych czerpie-
my. Wszechświat daje nam 
niezliczoną ilość odgłosów 
natury, ale też możliwość 
abyśmy sami je tworzyli. Je-
steśmy w momencie, kiedy 
równowaga pomiędzy zosta-
ła mocno zaburzona. Dlacze-
go? A może po co to wszyst-
ko? I tu kłania się refleksja 
nad tym, jak tworzymy swo-
je wizje szczęścia tu i teraz 
względem tego, co jest nam 
dane. Wracając do dźwię-
ków, pierwszym podstawo-
wym jest dźwięk naszego 
głosu, a raczej tonu głosu 
i tego, co chce nam przeka-
zać. Tak wiele emocji towa-
rzyszy nam, kiedy kreujemy 
to, co nasza mowa niesie da-
lej. Energia płynąca za tym 
to właśnie to, co zwiększa 
bądź zmniejsza MIŁOŚĆ 
na Ziemi. Pod pojęciem MI-
ŁOŚCI mam na myśli uczu-
cia, jakie rodzą się w nas 

i jakie dajemy na zewnątrz 
do wszystkich i wszystkiego 
co nas otacza. Zwrócenie uwa-
gi czy nasze decyzje budują lub 
rujnują nasze relacje. Nie cho-
dzi o cielesność, a raczej o każ-
dą istotę na Ziemi. W materii 
coraz więcej mamy bodźców, 
które nas kształtują. Zatem dla-
tego sam tytuł artykułu mówi 
– poszukaj ciszy w samym so-
bie by odnaleźć, jaki rodzaj 
dzięków cię buduje, a jaki ruj-
nuje. Nie warto szukać w in-
nych, a raczej skupienie uwa-
gi na sobie i tym co kreuje 
może zmienić nasze podejście 
do drugiego człowieka. Kieru-
jąc się słowami „Nie robię dru-
giemu tego, czego nie chciał-
bym dla siebie” to nadzieja 
na odkrycie w sobie pięknego 

uczucia współodczuwania. MI-
ŁOŚĆ jaką tworzymy poprzez 
nasze słowa, decyzje i czyny 
to właśnie to, w czym przy-
chodzi nam żyć. Emocje kreu-
jące wrogie nastawienie to ruj-
nująca nas energia zagłady nas 
samych. Może po tylu minio-
nych latach niezliczonej ilości 
pokoleń zacznijmy budować 
w nas siłę spokoju a co za tym 
idzie pozytywną energię, któ-
ra od nas popłynie dalej. Tak 
krótki czas jesteśmy na Ziemi, 
czy nie warto by było zostawić 
po sobie coś bezcennego dla 
innych, samemu będąc speł-
nionym. Żadne materialne bo-
gactwo nie jest wieczne, ow-
szem, daje nam większe moż-
liwości by doświadczyć więk-
szej ilości pokus, jakie są nam 

oferowane. Co wybierzemy?
Podsumowując dla każde-

go, kto rodzi się na Ziemi jest 
wszystkiego pod dostatkiem, 
natura dała nam wszystko, 
zatem jeszcze jedno pytanie 
– jak człowiek kreuje swój 
rozwój tu na Ziemi w cza-
sie jaki dostał? Czy umiemy 
Żyć?

W ramach projektu „Siła 
Spokoju” skupiliśmy teraz 
uwagę na tym jaka muzy-
ka nas cieszy, jakie wyzwa-
la w nas emocje i jak jest dla 
nas budująca.

Podczas wieczorku z mu-
zyką każdy prezentował swo-
je ulubione utwory oraz po-
wiedział dlaczego. Był to też 
test cierpliwości, by wysłu-
chać tego co podoba się in-
nym a nam niekoniecznie.

Renata Talarczyk
KRS 0000488618 Wiem, że po-
trzebujących jest wielu, ale tym 
razem proszę, ten jeden raz po-
dziel się z nami. Z góry wyrażam 
wdzięczność za okazane wsparcie
Z nadzieją na spotkanie w Ogro-
dzie Marzeń
MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
fb Mój czas dla seniora im Wan-
dy i Józefa
https://www.facebook.com/renata.
talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Moj-
czasdlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl

9 marca w Jaworznie 
odbędzie się trzecia 
edycja „Piątki” dla Kobiet, 
dedykowanego wyłącznie 
paniom wydarzenia 
sportowego.

Impreza odbędzie się 
w ramach obchodów Mię-
dzynarodowego Dnia Ko-
biet, oferuje możliwość 
udziału w zawodach bie-
gowych na dystansie 5 km 
lub rekreacyjnym nordic 
walking na tej samej od-
ległości, rozgrywanych 
w malowniczym otocze-
niu zalewu.

Udział w zawodach jest 
bezpłatny, ale ograniczo-
ny do 150 uczestniczek, 
które mogą rejestrować 
się elektronicznie przez 
strony internetowe www.
mckis.jaworzno.pl oraz 
www.timing4u.pl najpóź-
niej do 3 marca. Warun-
kiem uczestnictwa jest 
ukończenie 16 lat, a osoby 
niepełnoletnie wymagają 

pisemnej zgody rodziców. 
Bieg będzie cechował się 
elementami rywalizacji 
sportowej, z podziałem 
na klasyfikacje ogólną 
i wiekowe: K16 dla kobiet 
w wieku 16-35 lat, K36 dla 
wieku 36-49 lat oraz K50 
dla pań mających 50 lat 
i więcej.

Każda z uczestniczek 
biegu zostanie uhonoro-
wana pamiątkowym me-
dalem.

Marsz nordic walking 
rozpocznie się 5 minut 
po biegu i ma charakter 
rekreacyjny. Udział w nim 
również jest darmowy, z li-
mitem miejsc do 100. Wy-
magane jest posiadanie 
własnych kijków do nor-
dic walking. Uczestnicz-
ki niepełnoletnie muszą 
przedstawić zgodę rodzi-
ców na udział. Wszyst-
kie osoby, które ukończą 
marsz, otrzymają medal 
pamiątkowy. Rejestracja 
na marsz odbywa się przez 
te same strony co bieg 
i trwa również do 3 marca.

AZ

„Piątka” dla kobiet 
– trwają zapisy na imprezę 
biegowo-chodziarską

eprasa.pl 8140b79875
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OGŁOSZENIE

Otrzymałam książkę, która 
mnie zachwyciła. Nie jest 
o wielkiej historii, nie jest 
o wybitnych Polakach. 
Jest o zwykłych ludziach 
niczym szczególnym 
się niewyróżniających. 
Ludziach codziennego 
trudu wiejskiego życia. 
Pracowitych, szanujących 
zwyczaje, tradycje, 
którzy zadbali o pamięć 
o swoich przodkach; 
by nie odeszła razem 
z nimi. Ze wzruszającym 
pietyzmem, przechowali 
stareńkie fotografie, 
nieliczne przecież, a także 
dokumenty, akty urodzenia, 
legitymacje. Ustrzegli przed 
zapomnieniem historie, jakie 
słyszeli od swoich dziadków, 
przeróżne opowieści 
o rodzinie przekazywane 
z pokolenia na pokolenie.

Autor książki Tomasz Bary-
ła wielki trud włożył w swoje 
dzieło. A są to: „Historie lokal-
ne na Jurze Krakowsko-Często-
chowskiej tom VIII. KOTOWICE 
(gmina Żarki) w dokumentach 
archiwalnych i wspomnienio-
wych”. Skromnie siebie w tej 
pracy uszeregował pisząc: Pra-
ca zbiorowa. Opracowanie: To-
masz Baryła.

Książka Tomasza Bary-
ły to dzieło fundamentalne, 
cenne przez bogate archiwa-
lia i odnotowane fakty. Pisze 
o początku swojej małej Oj-
czyzny: „istnienie wsi poświad-
czone jest co najmniej od roku 
1393”. Zamyka historię Koto-
wic rok 2023. Czyli książka opi-
suje 630 lat z życia kotowickich 
rodzin. Przewijają się nazwi-
ska: Myszkowscy, Męcińscy, 
Kiełczewscy, Trepka, Labocha 
i setki nazwisk ludu wiejskie-
go. Znakomity materiał źró-
dłowy, to cenne relacje, tych 
co pamiętają. Relacje w porę 
uratowane. To żmudna robo-
ta dla etnografa, takiej podjął 
się Tomasz Baryła, spisał – jak 
Oskar Kolberg w monografiach 
regionalnych – wszelkie zasły-
szane przysłowia, wierszyki. 
Np. dzieci w Kotowicach cie-
szyła taka rymowanka:

od tyl do tyl, od tyl do tyl, 
wskoczył mi do dupy motyl
i tak skoko i tak piszczy, 
pewnie całą dupe zniszczy!

Po II wojnie światowej w Ko-
towicach jak we wszystkich 
wioskach w Polsce aktywiści 
komunistyczni lansowali ko-

Kotowice i Szczakowa

lektywizacje rolnictwa, wspo-
mina Józef Suchan:

Do Kotowic zjeżdżały się 
całe chmary tych „uświada-
miaczy”, aby osiągnąć swój cel 
i zniewolić chłopa. Spółdziel-
nie te miały odzwierciedle-
nie w sowieckich kołchozach. 
U nas we wsi nucono taką pio-
senkę:

Pyta się koza kozy
Czy będą kołchozy?
Koza siano chrupie
Kołchozy ma w d...e”

Rozciekawia książka wspo-
mnieniami zamierzchłych cza-
sów, nie tylko epizodami z co-
dziennego życia mieszkańcow 
Kotowic, ale także tym, jak 
opowieści przetrwały. Fascy-
nujące jest, że wciąż żyją. Au-
tor konfrontuje spisane relacje 
z archiwalnymi dokumentami. 
Takie zestawienie też jest źró-
dłem wiedzy: historia w prze-
kazie i historia w dokumencie.

Wśród wielu rodzinnych 
wspomnień szukałam naszych 
wątków: Jaworzno, Szczakowa, 
i znalazłam. Syn Józefa i Fran-
ciszki Paulów z Pieczysk, Teo-
dor ożenił się z panną z Koto-
wic. Wspomina ich córka Gra-
żyna Paul-Materna:

Moja mama Leokadia, córka 
Marianny i Walentego Fornal-
czyków, urodziła się 25 maja 
1916 r. w Kotowicach. […] 

Była najmłodszą córką Marian-
ny i Walentego Fornalczyków. 
Wcześnie osierocona, wycho-
wywana przez dużo starsze sio-
stry Irenę i Stefanię, nie miała 
łatwej młodości. Musiała sama 
sobie radzić w życiu, co biorąc 
pod uwagę ówczesne czasy, nie 
było takie proste. Na szczęście 
spotkała człowieka zacnego 
i odpowiedzialnego tj. mojego 
późniejszego ojca, który zapew-
nił jej bezpieczne życie. A po-

znali się w pracy, w tzw. Za-
kładzie Naczyń Emaliowanych 
Hantke w Myszkowie, gdzie mój 
ojciec Teodor Paul przyjechał 
w roku 1934 na staż, zasilając 
kadrę techniczną, po ukończe-
niu szkolenia w Śląskich Zakła-
dach Technicznych w Katowi-
cach. Mama była zatrudniona 
w tejże fabryce przy malowaniu 
naczyń emaliowanych. Polega-
ło to wówczas na przykładaniu 
szablonów z motywami kwia-
towymi do tych wyrobów, na-
stępnie nakładano lakier, a po-
tem wszystko szło do wypalania. 
Mama opowiadała mi jeszcze, 
że kiedy byli narzeczeństwem, 
pojechali do Krakowa, do Ko-
ścioła Mariackiego. Tam przed 
krzyżem przysłoniętym kirem 
– to bardzo charakterystyczne 
miejsce owiane legendą – przy-
sięgali sobie miłość i wierność. 
[…]. Mama była kobietą utalen-
towaną, pięknie szyła, haftowa-
ła, robiła także kapelusze i czap-
ki futrzane. Na owe biedne cza-
sy, w których przyszło żyć, były 
to umiejętności bezcenne.

Grażyna Paul-Materna wra-
ca pamięcią na targowisko 
w Żarkach i z nostalgią wspo-

Okładka książki Kotowice

Leokadia z Fornalczykow i Teodor Paul

14/p/24

Aktualności
       19 lutego przypada Dzień Nauki Polskiej

mina smak chleba. Pisze: „za-
kosztowałam pierwszy raz pysz-
nego chleba „tatarczucha” pie-
czonego z mąki gryczanej zwa-
nej również „tatarką”. Chleb ten 
jest do tej pory specjalnością 
Żarek, ale już nie tak smaczny 
jak niegdyś. Były również sma-
kowite ogórki kiszone w dużych 
beczkach i wata cukrowa. Za-
interesowała mnie też bardzo 
charakterystyczna waga, która 
stanowiła metalowe ramię z po-
działką zakończoną kulą. Dotąd 
nie spotkałam takiego urządze-
nia nazywanego tutaj „prze-
źmionem”. Jak się później do-
wiedziałam, ta waga nazywała 
się faktycznie „bezmian”. […] 
Po powrocie z wakacji do mo-
jej ówczesnej szkoły podstawo-
wej w Szczakowej napisałam 
wypracowanie na powyższy te-
mat, za które dostałam ocenę 
bardzo dobrą z plusem!

Całkiem niedawno, na komi-
sji kultury mówiłam, aby wyde-
legowany pracownik Muzeum 
Miasta Jaworzna, zajął się do-
kładnym przeszukiwaniem ar-
chiwów w celu wyszukania do-
kumentów, które dotyczą Ja-
worzna, Szczakowej; urzędo-
wych i tych prywatnych drze-
miących w powiązanych tecz-
kach na archiwalnych półkach.

Kiedy zbieram materiały 
na określony temat, często na-
potykam ciekawe archiwalia. 
Pracownik naszego muzeum, 
który miałby takie zadanie: 
znaleźć, zlecić skanowanie, 
przywieźć do muzeum, wzbo-
gaciłby nasze miasto o zapo-
mniane historie. Tomasz Ba-
ryła takiego zadania się pod-
jął, od zatracenia ocalił dzieje 
małej Ojczyzny, jej mieszkań-
ców. Autor książki nie pracuje 
w żadnej placówce naukowej, 
nie jest muzealnikiem, znako-
mita publikacja to realizacja 
jego historycznych, badaw-
czych pasji. 

 Barbara Sikora

eprasa.pl 8140b79875
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Urząd Miejski w Jaworznie 
informuje o rozpoczęciu 
naboru wniosków o przy-

znanie nagród i wyróżnień dla 
sportowców za miniony rok.

Nagrodę bądź wyróżnienie mogą 
otrzymać jedynie sportowcy, którzy 
uzyskali w 2023 roku wysokie wyniki 
sportowe i mieszkają ww Jaworznie, 
bądź są reprezentantami jaworznic-
kich klubów.

Sportowa Nagroda Miasta Ja-
worzna może być przyznana w czte-
rech stopniach, w zależności od osią-
gniętych wyników. Stopnie, jak mo-
żemy przeczytać na miejskiej stronie, 
dzielą się na:
I stopień – za zdobycie medalu lub udział 
w igrzyskach olimpijskich, igrzyskach para-
olimpijskich,
II stopnień – za zdobycie medalu w mistrzo-
stwach świata, mistrzostwach Europy,
III stopnień – za zdobycie medalu w klasy-
fikacji generalnej pucharu świata, pucha-
ru Europy,
IV stopnień – za zdobycie medalu w mi-
strzostwach Polski, pucharze Polski.

Nagrodę dla zawodników spor-
tów zespołowych przyznaje się tyl-
ko w przypadku, gdy dyscyplina 
na co najmniej dwie ligi ogólnokra-
jowe. Kryteria w stopniu I i II są ta-
kie same, jak w przypadku nagród 
indywidualnych, natomiast nagrody 

III można otrzymać za medal w mi-
strzostwach Polski czy pucharze Pol-
ski oraz za awans do najwyższej kla-
sy rozgrywkowej, natomiast IV stop-
nia – za awans do wyższej klasy roz-
grywkowej.

Sportowe Wyróżnienie Miasta 
Jaworzna otrzymać mogą sportow-
cy, którzy osiągnęli znaczące wyniki 
indywidualnie lub w zespole, ale nie 
kwalifikują się do Sportowej Nagro-
dy Miasta Jaworzna.

Sukcesy sportowe powinny być 
udokumentowane przez stosowny 
związek sportowy (czyli taki, mają-
cy uprawnienia do organizacji mi-
strzostw lub pucharu Polski oraz po-
woływania kadry narodowej na igrzy-
ska olimpijskie, igrzyska paraolimpij-
skie, igrzyska głuchych, mistrzostw 
świata lub mistrzostw Europy).

Zawodnika do nagrody zgłosić 
może klub, miejski radny, pełno-
letni zawodnik nie należący do klu-
bu sportowego, rodzic lub opiekun 
prawny w przypadku niepełnoletnich 
nie należących do klubu, dyrektor lub 
jego zastępca ds. sportu MCKiS.

Wnioski o przyznanie nagrody lub 
wyróżnienia należy składać w kance-
larii Urzędu Miejskiego w Jaworznie 
w terminie do czwartku, 29 lutego 
do godz. 16.

AZ

Za nami 5. kolejka JALF 
Salos, co oznacza, że zna-
leźliśmy się w drugiej czę-

ści sezonu. Wiemy już o wiele 
więcej niż na początku rozgry-
wek – widać, które zespoły sta-
ną do walki o czołowe miejsca, 
a które tego sezonu nie mogą 
zaliczyć do udanych. Po pięciu 
kolejkach z kompletem punktów 
liderem Magic Sport, na drugim 
miejscu ze stratą trzech oczek 
drużyna No Name, a podium 
uzupełnia MCKiS Jaworzno. 
O czołowe lokaty niewątpliwie 
będą chcieli powalczyć również 
zawodnicy takich drużyn, jak 
Pulmon Negro, Team Spirit czy 
PSV Podłęże. Zespoły z dołu ta-
beli natomiast będą się mobili-
zować, by nieco poprawić swoją 
sytuację i urwać punktów w na-
stępnych spotkaniach, zatem 
druga część sezonu zapowiada 
się niezwykle interesująco.

Ostatnie dwie kolejki bez więk-
szych niespodzianek, faworyci bo-
wiem wygrywali swoje mecze.

Warto jednak wrócić do spo-
tkania sprzed tygodnia, w którym 
PSV Podłęże mierzyło się z lide-
rem tabeli – Magic Sport. Pierw-
sza bramka w tym spotkaniu padła 
dopiero na 5 minut przed ostatnim 

Klub Sportów walki Satori 
Jaworzno podsumowuję 
swój kolejny rok pełen 

sukcesów na matach ju-jitsu oraz 
judo. O jego sukcesach opowie-
dział nam Łukasz Proksa.

Klub Sportów Walki „Satori” Ja-
worzno działający w hali sportowej 
przy Szkole Podstawowej nr 6 w Ja-
worznie kończy swój kolejny rok 
działania w naszym mieście na polu 
kultury fizycznej. Propaguje sport 
i rekreację ruchową wśród dzieci 
i młodzieży poprzez nauczanie sa-
moobrony i walki sportowej ju-jitsu 
oraz judo.

Klub prowadzony przez mistrza 
Łukasza Proksę godnie reprezento-
wał Jaworzno, odnosząc wiele suk-
cesów na matach ju-jitsu i judo w ca-
łym kraju. Podczas całego roku po-
nad czterdziestu zawodników z Ja-
worzna startowało w kilkudziesię-
ciu turniejach. Podczas nich wielo-
krotnie stawali na podium w cyklu 
Ogólnopolskich Turniejów Dzieci 
i Młodzików w Judo oraz w Ogól-
nopolskiej Lidze Dzieci i Młodzieży 
w Ju-jitsu.

Wśród najbardziej wyróżniają-
cych się zawodników byli: Kacper 
Pniak, Mateusz Bujniak, Dawid Buj-
niak, Kuba Poniatowski, Magdalena 
Poniatowska, Filip Walicki, Maciej 
Gałęźniak, Amelia Westenholc, Ni-
kola Jasińska, Tymoteusz Czerwon-
ka, Michał Rzeźnik, Amelia Czera-
nowska, Zuzanna Potocka-Dalka, 

Nagrody i wyróżnienia 
dla sportowców 2024 

Podsumowanie roku na matach ju-jitsu i judo

Pola Kwiatkowska, Alan Wściubiak, 
Szymon Stolarski oraz Aleksandra 
Surowiak.

Największe sukcesy zawodni-
cy z Jaworzna odnosili w zawodach 
rangi mistrzowskiej w kraju. W mi-
strzostwach oraz pucharach Polski 
w ju-jitsu i judo medale wywalczyli: 
Patryk Urban, Aleksandra Master-
nak, Bartosz Machna, Dawid Kaj-
dy, Łukasz Proksa, Marek Tarabura, 
Hanna Kałuża, Adela Niciarz, Szy-
mon Kałuża, Nikodem Łukajczyk, 
Adam Łąka, Julia Sośniak, Alicja Su-
rowiak, Szymon Łąka, Paulina Biał-
ka, Oliwia Bączek, Jakub Jaromin, 

Miłosz Królczyk, Iga Lorek, Kamil 
Durlak, Karol Durlak, Ewa Szadkow-
ska oraz Krzysztof Kopytek.

W mistrzostwach Europy w ju-jit-
su Adela Niciarz zdobyła dwa złote 
medale, natomiast w mistrzostwach 
świata w ju-jitsu wywalczyła złoty 
i srebrny medal. W pucharze świata 
w ju-jitsu Adela Niciarz zajęła pierw-
sze miejsce natomiast Nikodem Łu-
kajczyk i Alicja Surowiak wywalczy-
li drugie lokaty. Jaworzniccy trene-
rzy Aleksandra Masternak i Patryk 
Urban oraz Bartosz Machna i Dawid 
Kajdy zdobyli kolejno złote i brązo-
we medale w pucharze Europy judo 

Kata. Aleksandra Masternak oraz Pa-
tryk Urban sięgnęli po brązowe me-
dale mistrzostw Europy judo kata.

Oprócz wysokich wyników sporto-
wych podczas całego roku trenujący 
w klubie przystąpili do kilkudziesię-
ciu egzaminów na stopnie uczniow-
skie kyu i mistrzowskie dan honoro-
wane certyfikatami Polskiego Związ-
ku Ju-jitsu oraz Polskiego Związku 
Judo. Podczas egzaminów najwyż-
sze stopnie wtajemniczenia w ju-jit-
su zdobyli: Marek Tarabura 3dan oraz 
Dawid Kajdy 3dan. W judo wysokie 
stopnie uzyskali: Adela Niciarz, Szy-
mon Kałuża oraz Szymon Łąka 3kyu.

Klub zorganizował uroczystość 
XX-lecia działalności stowarzysze-
nia oraz był gospodarzem pucharu 
Polski judo kata. Wystąpił również 
w widowiskowych pokazach samo-
obrony oraz walki sportowej podczas 
festynów, oraz pikników rodzinnych. 
Sukcesy zawodników Klubu Sportów 
Walki „Satori” Jaworzno nie byłyby 
możliwe bez wsparcia Urzędu Mia-
sta Jaworzna, Ministerstwa Sportu 
i Turystyki oraz Szkoły Podstawo-
wej nr 6 w Jaworznie, które poma-
gały w realizacji szkolenia w klubie.

Bardzo ważne dla efektywnej 
działalności stowarzyszenia jest za-
angażowanie wielu sympatyków 
sportów walki w Jaworznie, przede 
wszystkim rodzin i przyjaciół zawod-
ników, którzy na treningi oraz zawo-
dy dowożą sportowców z najbardziej 
odległych dzielnic naszego miasta. 
Wśród wielu osób zaangażowanych 
w działalność klubu szczególne po-
dziękowania kierowane są do tre-
nerów zajmujących się szkoleniem 
w klubie: Darii Osieckiej, Dawida 
Kajdego, Krzysztofa Sroki, Barto-
sza Machny, Marka Tarabury, Anny 
Woźniak oraz dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 6 w Jaworznie Anny 
Skrzydłowskiej.

Trenerom, zawodnikom oraz 
ich rodzicom i przyjaciołom ży-
czymy szczęśliwego nowego roku, 
a wszystkich chętnych zapraszamy 
na treningi Ju-jitsu i Judo.

(iw)

4. i 5. kolejka Jaworznickiej 
Amatorskiej Ligi Futsalu Salos

gwizdkiem, wtedy właśnie Oskar 
Orawski wyprowadził swoją dru-
żynę (PSV Podłęże) na prowadze-
nie. Rywalom cios ten nie podciął 
skrzydeł, a wręcz przeciwnie – 
napędził do konstruowania kolej-
nych akcji i niewiele później To-
masz Bieda wyrównał wynik spo-
tkania po to, by w ostatniej minu-
cie jeszcze raz pokonać bramkarza 
PSV i przechylić szalę zwycięstwa 
na korzyść swojego zespołu.

O minionej kolejce zaś można 
powiedzieć, że była rekordowa 
pod względem liczby bramek, pa-
dło ich bowiem aż 56, co przełoży-
ło się na średnią 11 goli na mecz.

Przyjrzyjmy się również skró-
conej wersji tabeli klasyfikacji kró-

la strzelców, w której na czele za-
wodnik drużyny No Name – Karol 
Jaromin ze sporą przewagą nad 
resztą stawki.
Wyniki z ostatnich dwóch kolejek:

4. kolejka
MCKiS Jaworzno – No Name 0:9 (0:4)
Team Spirit – Lambada 3:5 (1:2)
Alias – Hammer 3:0 (2:0)
ATJ – Pulmon Negro 1:12 (0:4)
PSV Podłęże – Magic Sport 1:2 (0:0)

5. kolejka
Pulmon Negro – Lambada 10:1 (5:1)
No Name – PSV Podłęże 5:0 (1:0)
Team Spirit – Hammer 8:5 (5:1)
Alias – Magic Sport 2:11 (1:2)
ATJ Jaworzno – MCKiS Jaworzno 
4:10 (1:4)

źródło: Salos
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Plebiscyt na Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023 w Jaworznie czas zacząć. Spośród  kilkudziesięciu kandydatów, reprezentujących Jaworzno 
na arenie sportowej, internauci wybiorą w drodze głosowania Sportowca Roku. Kto nim zostanie? O tym przekonamy się w przyszłości, a już teraz 
zapraszamy do wspólnej zabawy i do głosowania. Jak co roku rusza plebiscyt zorganizowany przez portal jaw.pl, gazetę „Co Tydzień” oraz telewizję 
dlaCiebie.tv. Dziennikarze, trenerzy oraz nasi czytelnicy nominowali 30 kandydatów do tytułu Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023 w 
Jaworznie. To od Was zależy, który z nominowanych zdobędzie tytuł. Czekamy na Wasze głosy. Regulamin na dole strony. Oto lista nominowanych:

CT.01 Józef Bednarczyk (MCKiS Jaworzno
– lekka atletyka) – Trener, zawodnik. Brązowy
medal w rzutach nietypowych podczas mistrzostw
Polski PZLAM.

CT.02 Mateusz Bulga (LKS Ciężkowianka Ja-
worzno – obrońca) – Ostoja defensywy, która
ma najlepszy bilans pod względem straconych
bramek w lidze w rundzie jesiennej.

CT.03 Konrad Dzięgiel (Victoria 1918
Jaworzno – bramkarz) – Niejednokrotnie ratował 
zespół przed utratą bramki.

CT.04 Dawid Gargasz (JSP Szczakowianka
Jaworzno – bramkarz) – koleżeński, uważny,
pracowity. Najskuteczniejszy bramkarz ligi.

CT.05 Wojciech Gręda (UKŁF Unia Oświęcim) 
– Łyżwiarz figurowy, solista. Złoto na zawodach
„Piastowski piruet” w Cieszynie.

CT.06 Marcin Gwiżdż (biegi ultra) – Najlepszy
w swojej kategorii wiekowej, podczas najwięk-
szej imprezy biegów ultra w Europie wokół Mont
Blanc. Dystans 150 km przebiegł z czasem 24 godz
41 min, co dało ostatecznie 34. miejsce w klasyfi-
kacji ogólnej.

CT.07 Patrycja Haręza (Victoria 1918
Jaworzno – szermierka na wózkach) – Złoty
medal w kat. B oraz srebro w kat open podczas
mistrzostw Polski w szermierce na wózkach.

CT.08 Wojciech Jamróz (Victoria 1918
Jaworzno – pomocnik, obrońca) – W rundzie
jesiennej to 5 bramek, 1 asysta.

CT.09 Dominik Jastrząb (UKS Fair Play) 
– Mistrz Europy w konkurencji 10 bil, wicemistrz
Europy w konkurencji 9 bil oraz zdobywca 3.
miejsca w konkurencji 14/1 w bilardzie.

CT.10 Łukasz Kopyść (MCKiS Tytan Jaworznoć
Armwrestling Klub) – Najlepszy w kat. 70 kg
w siłowaniu na prawą rękę, najsilniejsza lewa
ręka podczas mistrzostw Polski w armwrestlingu.

CT.11 Oleksandr Kotov (JSP Szczakowianka 
Jaworzno – pomocnik) – Jeden z liderów zespołu. 
Doskonale dogrywa, strzelił też niejedną bramkę.

CT.12 Piotr Kuzak (MCKiS Jaworzno – lekka
atletyka) – Trener, zawodnik. Złoty medal
na 100 m. na AMP w lekkiej atletyce w kat. UME 
oraz srebro w sztafecie 4×100 m..

CT.13 Kamil Kwaśniewski (triathlon) 
– Startował w Iron Man Warszawa. Został 
powołany do kadry narodowej.

CT.14 Józef Lenartowicz (LKS Ciężkowian-
ka Jaworzno – tenis stołowy) – Trener, zawod-
nik, kapitan. Wraz z drużyną z powodzeniem 
startuje w IV lidze śląskiej tenisa stołowego.

CT.15 Adela Niciarz (Satori Jaworzno)
– Mistrzyni świata w ju-jitsu. Mistrzyni Europy 
w ju-jitsu.

CT.16 Damian Nicpoń (JKB JaworTeam)
– Na swoim koncie ma już ponad 40 stoczonych
pojedynków bokserskich. To brązowy medalista
mistrzostw Polski młodzieżowców oraz 
mistrzostw Polski seniorów

CT.17 Marianna Prokurat (KS Sparta Ja-
worzno) – Złota medalistka pucharu świata ju-
-jitsu ne waza gi, mistrzyni Polski w brazylijskim 
jiujitsu, złota medalistka pucharu Polski ju-jitsu 
sportowego.

CT.18 Piotr Ryskalok (biegi na orientację) 
– W Jaworznie niepokonany w pieszym rajdzie 
na orientację na dystansie 25 km. Zwycięzca
pucharu Polski w dogtrekingu. V pozycja
w pucharze Polski w biegach na orientację.

CT.19 Kamil Słabaszewski (biegi 
przeszkodowe) – Udział w biegu ultra 
Runmageddon. Trofea Korony i Weterana
również Runmageddon.

CT.20 Marcin Sobieski (KS Fighting 
Jaworzno) – Tytuł wicemistrza podczas 
mistrzostw Polski w kickboxingu. Trener, 
organizator Challenge Point Fighting
w Jaworznie.

Regulamin: 
1. Każdy uczestnik konkursu może nadesłać do redakcji dowolną liczbę 

kuponów oraz SMS-ów.
2. Pod uwagę brane będą tylko oryginalne kupony drukowane w gazecie.
3. Wypełnione kupony oraz SMS-y muszą być kompletne.
4. Kupony będą drukowane w następujących wydaniach gazety: 6, 7, 8, 9 

oraz 10.
5. Kupony można nadsyłać, bądź przynosić osobiście do redakcji do dnia 

15 marca 2024 r. do godziny 16:00. Po tym terminie kupony nie będą 
przyjmowane. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za opóźnienia 
wynikłe z pracy poczty.

6. Po zliczeniu punktów oddanych na poszczególnych sportowców redakcja 

gazety „Co tydzień” wyłoni Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023*
7. Głosowanie jest także możliwe za pomocą bramki SMS. Wystarczy 

wysłać SMS-a na nr 7248 o treści CT. nr sportowca lub imię i nazwisko 
sportowca. Przykład: CT.99. Nazwiska sportowców mogą zostać 
zastąpione przypisanym im numerom, które widać powyżej.

8. Koszt SMS-a wynosi 2,46 zł brutto.
9. Głosowanie dobiega końca 15 marca 2024 r. o godzinie 23:00. SMS-y 

nadesłane po tym terminie nie będą brane pod uwagę.
10. O miejscu, terminie i przebiegu wręczenia nagród dla 

Najpopularniejszych Sportowców Roku 2023 poinformujemy niebawem 
po podliczeniu głosów.

* redakcja zastrzega sobie możliwość przyznania więcej niż jednej nagrody.

CT.21 Przemysław Starzycki (Klub 
Biegacza MCKiS Jaworzno) – Najszybszy
zawodnik w biegach krótkich 15 km oraz 21 km.
Drugi jaworznianin w Jaworznickiej 15.

CT.22 Robert Studziżba (Podnoszenie Cię-
żarów) – Wicemistrz Polski w wyciskaniu sztan-
gi leżąc podczas mistrzostw Polski w podnosze-
niu ciężarów osób z niepełnosprawnością.

CT.23 Patryk Strzeżek (MCKiS Jaworzno – 
siatkówka) – Atakujący, kapitan drużyny. Wielo-
krotnie wyróżniony jako MVP meczu. Konsekwent-
ny i skuteczny. To między innymi za Jego sprawą
drużyna wróciła na parkiety pierwszoligowe.

CT.24 Łukasz Szczypuła (KS Sparta
Jaworzno) – Wicemistrz Europy ju-jitsu ne waza
gi masters, mistrz Polski w brazylijskim jiujitsu
masters.

CT.25 Mateusz Szubielski (Akademia Boksu
Roberta Gortata) – 1. miejsce na międzynarodo-
wym pucharze Polski.

CT.26 Tomasz Ślusarczyk (kulturystyka) 
– Brązowy medalista mistrzostw Polski
w kulturystyce w kategorii do 80 kg.

CT.27 Artur Trociński (MCKiS Jaworzno – ko-
szykówka) – Kapitan, wieloletni zawodnik i wy-
chowanek MCKiS. Najlepszy zawodnik po obu
stronach parkietu, który zostawia serce na bo-
isku. Kolega, motywator dla zespołu.

CT.28 Gabriela Wawszczyk (Akademia
Boksu Roberta Gortata) – 1. miejsce
na międzynarodowym pucharze Polski,
2. miejsce na mistrzostwach Polski.

CT.29 Wiktor Weber (LKS Zgoda Byczyna –
środkowy pomocnik) – Jeden z filarów drużyny
seniorów. Zawodnik bardzo dobrze wyszkolony
technicznie, który potrafi swobodnie wygrywać 
pojedynki jeden na jeden i zdobywać wiele asyst
oraz bramek.

CT.30 Adam Wilkosz (LKS Zgoda Byczyna
– tenis stołowy) – Jeden z najzdolniejszych za-
wodników sekcji tenisa stołowego. Najmłodszy
sportowiec z Jaworzna, debiutujący w IV lidze
śląskiej. III miejsce w XXII Grand Prix Jaworzna
w tenisie stołowym.

CT.31 Michał Kamiński (Chłopaki z kościołów
– Salos) – Najlepszy zawodnik i król strzelców
I Ligi Salos. Mistrz Śląska ligi szóstek „Fussball
Cup”. 1. miejsce Jaworznicka Liga Halowa Salos
oraz 1. miejsce Jaworznicka Liga Salos.

CT.32 Nadia Pieczara (Arena Sky Aerial School
Anna Kałamacka – aerial hoop) – 1. miejsce na Ogólnopol-
skim Turnieju Akrobatyki Powietrznej Fly The Sky w katego-
rii Aerial Hoop 18+ Elite. 1. miejsce na mistrzostwach Polski
Hoop Artistic IPSF w kategorii Profesjonalistki Seniorki. 1.
miejsce na mistrzostwach Polski Hoop Artistic IPSF.

CT.33 Adrian Zgórzyński (MCKiS Tytan
Jaworzno Armwrestling Klub) –mistrz Polski
w siłowaniu na rękę. Wicemistrz Europy.
Międzynarodowy Puchar Polski. Najsilniejszy
Polak w kat. Open.
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

P i l n i e  p o s z u k u j e my 
22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

DROBNE
CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł

ogłoszenie własne

Szukasz pracy w roli technika farmacji? 

+48 698-930-434

Będzie się działo …                            
14 lutego – godz. 18.00, Kon-
cert walentynkowy – Synth 
Esthetics, ATElier Kultury ul. 
A. Mickiewicza 2

14 lutego – godz. 19.00, kon-
cert – Muddy Manninen i Le-
burn Maddox, Jazz Club Mu-
zeum, ul. Pocztowa 5

15 lutego – godz. 13.30, Spo-
tkanie autorskie z Marią Kocot
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80

16 lutego – godz. 17.00, Wul-
kany Kamczatki, prelekcja 
prof. dr hab. Jerzego Żaby, 
podróżnika i geologa związa-
nego z Wydziałem Nauk Przy-
rodniczych UŚ

16 lutego – godz. 16.30 – 22 
listopada, godz. 19.30, Grand 
Prix Jaworzna w Szachach 
2024, Hala Widowiskowo-
-Sportowa MCKiS Grunwaldz-
ka 80
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 592

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– Z

n
ikające w

io
ski

K
arao

ke d
la K

aro
lin

y

Jaw
orzno w

 XIX w
ieku – czerw

one kropki to osady, które nie przetrw
ały do naszych czasów

 (w
ikipedia)

Port rzeczny w
 Jeleniu – przeładunek w

ęgla (M
M

J)

Porów
nania

K
łam

stw
o

W
 czterech ścianach

Z
askórniak

Tajna broń
Z

aćm
ienie

B
ielm

o na słońcu
O

brączki
W

ęzeł gordyjski
N

ocnik
Pełnom

ocnika czuw
anie

E
m

eryt
Z

abytek klasy zerow
ej

Separacja 
W

ygnanie z raju
B

ezdom
ny

P
uszczony w

 kanały
Życie 
Przem

inęło z w
iatrem

M
nożnik

G
ra giełdow

a 
Trio 
G

rupen seks 
B

yłe P
G

R
-y

B
ieda zaściankow

a
Piekło
M

adejow
e łoże

Z
im

a
M

arsz bałw
anów

Ż
niw

a 
Start bizonów
Sen
Skarb życia
M

odlitw
a

Łagodzi obyczaje
M

orda
Pies ci lizał
M

ałżeństw
o

D
ługofalow

a inw
estycja

Pobory
Pożerają podatki
Z

apasy
W

olny rynek
M

atka
G

łow
a rodziny

R
zeka

U
pływ

 czasu
Przem

ijanie
Zegar biologiczny
Jesień
M

alarz krajobrazu
Z

alew
ajka

B
oża polew

ka
W

yw
iadów

ka
M

elodram
at

M
iniatury

O
dpryski słow

a
P

łacz
Ładunek em

ocji
W

ierność
C

echa cnoty
M

agdalenka
O

ś historii
Szpan
Styl życia
P

tak
Ż

agiel dnia
Ż

al
Potok łez

Jan R
yszard D

rąg

W
 środę, jak nigdy, w

ypadły dw
a św

ięta ko-
ścielne – tak zw

any Popielec i dzień św
iętego 

W
alentego, opiekuna m

iłości, zgody i zakocha-
nia. O

bchody tych dw
óch św

iąt m
ają odm

ienny
charakter. O

 ile w
 Środę Popielcow

ą przypom
i-

y
y

ą
ją

y

nam
y sobie, że każdy z nas się w

 proch obróci 
i raczej o śm

ierci czy o zejściu z tego św
iata 

m
yślim

y, to w
 w

alentynki o śm
ierci zapom

inam
y 

i skupiam
y się na radości, m

iłości i zakochania 
w

 drugiej osobie. Czy da się pogodzić te dw
a

św
ięta, by iść do kościoła, a potem

 do kaw
iarni 

czy na im
prezę? Tego nie w

iem
y.

Jak m
ów

i zaprzyjaźniony ksiądz, w
 kościele są dw

a 
św

ięta, kiedy ludzi jest najw
ięcej. I nie jest to Pa-

sterka czy N
iedziela Zm

artw
ychw

stania Pańskiego, 
lecz tak zw

any Popielec, czyli posypanie głow
y 

popiołem
 i refleksje o naszym

 zejściu z tego św
iata. 

I drugie św
ięto, to tak zw

ana św
ięconka, czyli w

 
sobotę w

ielkanocną św
iecim

y pokarm
y. Co by to 

oznaczało? Ano, że najbardziej boim
y się śm

ierci i 
tego, żeby w

 dom
u jadła nie zabrakło, czyli głodu.

Pączki i to nie byle jakie, bo jak ostatnio podali
w

 jednej z radiow
ej stacji, najdroższy pączek w

jednej z w
arszaw

skich cukierni będzie kosztow
ał

nie bagatela – 22 złote. N
o cóż, u nas w

 Jaw
orznie

taka kw
ota zw

ala z nóg, ale co innego stolica – tam
jest w

szystko na w
yższym

 poziom
ie, a w

ięc ceny 
także. A

ż strach pom
yśleć co się w

ydarzy, jeśli
nasz urząd m

iasta podniesie Jaw
orzno na w

yższy 
poziom

! Pączusie w
 tłusty czw

artek będziem
y ku-

pow
ać m

oże po 22 złotych, a nie po cztery złote?

2
 d

o
 5

Jak podały w
ojew

ódzkie m
edia, dziś stosunek

kandydatów
 na urząd prezydenta w

 Jaw
orznie 

i sąsiednich M
ysłow

icach jest jak 2 do 5. W
 Ja-

w
orznie na dziś oficjalnie podano dw

a nazw
iska 

na stołek prezydencki, natom
iast w

 M
ysłow

icach 
pięciu. Znaczy to, że w

 M
ysłow

icach praw
ie 

w
szystkie ugrupow

ania polityczne chcą m
ieć

sw
oich przedstaw

icieli na stołku prezydenckim
. 

A w
 Jaw

orznie posucha i na razie tylko dw
ie 

osoby deklarują się jako kandydaci na prezyden-
ta. Chyba że przyjdzie deszczow

a chm
ura i jak

grzyby w
yrosną kolejne nazw

iska?

W
 hali odbył się bal seniorów

. I dobrze, bo 
czem

u tylko m
łodzi m

ają się baw
ić? Starszym

też się od życia coś należy. N
asi seniorzy nie 

m
ieli dylem

atu, w
 co się przebrać. Fantazji nie

zabrakło, w
ięc łatw

o było znaleźć w
iele postaci 

z historii czy z bajki, która baw
iłaby się w

 tym
ostatkow

ym
 balu. I tak nie zabrakło księżniczek, 

kow
bojki. Jednym

 słow
em

, seniorzy pokazali, na 
co ich stać i że um

ieją się baw
ić z hum

orem
.

N
a terenie w

spó
łczesnego Jaw

orz-
na trw

ałe osadnictw
o pojaw

iło się 
w

 okresie średniow
iecza. P

ierw
szy-

m
i osadam

i była B
yczyna, potem

 Jaw
orzno, 

C
iężkow

ice, D
ługoszyn, a następnie Jeleń 

i Szczakow
a. W

 różnych okresach historycz-
nych pow

staw
ał także szereg osad m

łod-
szych. N

iektóre jednak okazały się efem
ery-

dam
i, czyli takim

i jednostkam
i osadniczym

i, 
które zanikły w

 toku procesu historycznego. 
B

ardzo trudno jednoznacznie stw
ierdzić dla-

czego tak się stało. Tym
 bardziej, że np. D

łu-
g

oszyn
, k

tóry p
osiad

a śred
n

iow
ieczn

ą 
m

etrykę, a jednak w
 stuleciu X

IV
 nastąpił 

tutaj zanik osadnictw
a, które niespodzie-

w
anie w

tórnie pojaw
iło się tutaj w

 stuleciu 
X

V
. Jest to jednak jedyny taki przypadek 

w
 okolicy dzisiejszego Jaw

orzna. B
o już 

na przykład stare, historyczne P
od

łęże, 
które znajdow

ało się daw
niej nad brzegam

i 
P

rzem
szy, zanikło zupełnie w

 stuleciu X
IX

, 
a nazw

a ta poniekąd rozlała się na okoliczne 
lasy, a dziś odnosi się do jednego z osiedli, 
które z pierw

szym
 P

odłężem
, oprócz na-

zw
y, nie m

a nic w
spólnego. A

le to w
łaśnie 

nad brzegam
i P

rzem
szy i P

rzem
szy B

iałej 
pow

staw
ały kiedyś osady, po których dziś 

nie m
a już śladu.

Z
acząć w

ypada od B
iałej Przem

szy, któ-
ra dziś na znacznym

 sw
ym

 odcinku stanow
i 

północną granicę Jaw
orzna. To w

łaśnie tam
 

w
 X

IX
 w

ieku pow
stały dw

ie niew
ielkie osa-

dy i co ciekaw
e, były to w

ioski o tej sam
ej 

nazw
ie. P

ierw
sza z nich leżała naprzeciw

 
D

ługoszyna, po drugiej stronie w
spom

nianej 
rzeki. N

azyw
ała się Paszeka. N

azw
a ta być 

m
oże naw

iązyw
ała do słow

a „pasieka”, czyli 
terenu w

ysieczonego; albo pod upraw
ę albo 

pod hodow
lę. Pasiekam

i z czasem
 zw

ano te-
ren gdzie znajdow

ały się barcie. Jest to dość 
logiczne, tym

 bardziej że na jednej z pieczęci 
w

iejskich D
ługoszyna znajduje się w

izeru-
nek pszczelarza oraz barci w

łaśnie. O
sada 

ta znajdow
ała się po drugiej stronie rzeki, 

należała jednak nadal do zaboru austriackie-
go, poniew

aż w
 tym

 rejonie znajdow
ało się 

sporo austriackich przyczółków
 na drugim

 
brzegu B

iałej Przem
szy. D

ruga osada o tejże 
nazw

ie leżała bliżej N
iw

ki, sadow
iąc się także 

na drugim
 brzegu. W

arto przypom
nieć tutaj 

o w
spom

nianym
 w

cześniej Podłężu, które 
nad Przem

szą pojaw
iło się w

 stuleciu X
V

III, 
a dziś nie m

a już po nim
 śladu. K

olejnym
i 

osadam
i są Topole i B

iały B
rzeg. Topole leżały 

na śląskim
 brzegu Przem

szy, natom
iast nazw

a 
B

iały B
rzeg pojaw

ia się po obu jej stronach. 
N

azw
y w

iosek naw
iązują rzecz jasna do ele-

m
entów

 lokalnej topografii. N
azw

a Topole 

w
iąże się z drzew

am
i, które w

 tam
tej okolicy 

dom
inow

ały, zaś nazw
a B

iały B
rzeg w

iązała 
się z bardzo jasnym

 piaskiem
, który zalegał 

łagodne brzegi Przem
szy. N

o i w
 końcu nie-

w
ielka osada na w

ysokości D
ębu, a m

ianow
i-

cie Zielona G
órka. I tutaj nazw

a ta w
iąże się 

charakterystycznym
i elem

entam
i krajobrazu.

Z
asadnicze pytanie w

szak dotyczy tego, 
dlaczego osady te nie przetrw

ały do na-
szych czasów

? O
dpow

iedź w
iązać należy 

bodaj przede w
szystkim

 z faktem
, że rzeki 

te (w
 szczególności Przem

sza) były spław
ny-

m
i. Pow

stanie tych m
ałych osad w

iązało się 
przede w

szystkim
 ze spław

nym
 charakterem

 
rzek, w

 ram
ach czego w

ioski te w
 takim

 czy 
innym

 stopniu pow
iązane były z tą dom

eną. 
G

alary, którym
i w

 dół rzeki spław
iano głów

-

nie w
ęgiel (załadow

yw
any w

 N
iw

ce i Jeleniu) 
ciągnięto b

ow
iem

 z m
iejsca docelow

ego 
w

 górę rzeki. A
lbo za pom

ocą statku paro-
w

ego albo dzięki zaprzęgniętym
i na obydw

u 
brzegach koniom

. To w
ym

agała określonego 
zaplecza i sw

ego rodzaju infrastruktury. K
o-

nie trzeba było po drodze w
 górę rzeki poić, 

żyw
ić, sprzęt rem

ontow
ać czy napraw

iać. 
Pow

stanie w
iec i istnienie osad w

iązać należy 
bezpośrednio z tym

 procederem
. W

 m
om

en-
cie bow

iem
, gdy zasadnicza role w

 transpor-
cie w

ę gla zaczynała odgryw
ać kolej, kosztem

 
cieków

 w
odnych, osadnictw

o takie straciło 
rację bytu, w

ioski zastały opuszczone, a po-
zostały po nich jedynie lokalne nazw

y, z któ-
rym

i zetknąć się m
ożem

y niem
al w

yłącznie 
na starych m

apach. 
   J

A
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S
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W
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A
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– Św
iat staje n

a g
ło

w
ie, 

d
etektyw

ie. W
id

ziałem
 

zd
jęcia z karczm

y 
So

lid
arn

o
ści. A

leż tam
 się 

śm
ietan

ka zg
ro

m
ad

ziła!
– Śm

ietan
ka, sąsied

zie?
– W

szyscy p
rzed

staw
iciele 

sił p
o

lityczn
ych

. 
O

d
 P

iS-u
 p

o
 P

O
, a i n

aw
et 

K
u

kiza w
id

ziałem
. A

lb
o

 
ko

g
o

ś p
o

d
o

b
n

eg
o

.
– N

ie g
ad

aj, że takie tu
zy 

d
o

 Jaw
o

rzn
a zjech

ały?
– B

a, n
aw

et n
asz p

rezyd
en

t 
b

ył i…
 u

śm
iech

ał się.
– W

id
ziałem

 jeg
o

 zd
jęcia 

z tu
zam

i P
O

, a n
ie w

id
ziałem

 
z p

o
słam

i P
iS.

– A
 w

id
zisz, b

o
 o

n
 m

u
si 

o
ciep

lać sw
ó

j w
izeru

n
ek. 

Z
 P

iS-em
 m

u
 teraz n

ie 
p

o
 d

ro
d

ze.
– To

 ciekaw
e, b

o
 kied

yś 
ta sym

p
atia d

o
 P

iS-u
 b

yła 
b

ard
zo

 g
o

rąca.
– D

aj m
u

 tro
ch

ę czasu
. Stara 

m
iło

ść n
ie rd

zew
ieje i za jakiś 

czas zo
b

aczym
y, z kim

 się 
b

ęd
zie b

ratał.
– Ja o

b
staw

iam
, że za Izerę 

to
 n

aw
et i z d

iab
łem

 
b

y zatań
czył.

– D
la d

o
b

ra m
ieszkań

có
w

, 
o

czyw
iście. Ż

eb
y p

rzestali się 
w

reszcie w
styd

zić.
– C

zyli m
u

si w
sp

iąć o
 p

o
zio

m
 

w
yżej i…

 u
cało

w
ać 

d
ecyd

en
tó

w
, ch

o
ć aku

rat 
sku

teczn
iej b

yło
b

y cało
w

ać 
z p

o
zio

m
u

…
 ciu

t n
iżej.
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